
U S T A W A
o podatku gruntowym
przyjęta w trzecim czytaniu

Po pracowitym poniedziałku piętnaste po­
siedzenie Sejmu Ustawodawczego odbyło 
się przy mniejszej niż zwykle frekwencji 
posłów.

Izba przyjęła większością głosów, prze­
ciw głosom PSL, w trzecim czytaniu ustawę 
o nadzorze nad wymiarem i poborem po­
datku gruntowego. Jedno­
myślnie przyjęto w 2 i 3 
czytaniu ustawę o zmia­
nie ustawy o zaopatrzeniu 
inwalidzkim, ustawę o upo­
ważnieniu Ministra Skarbu 
do zaciągania pożyczek za­
granicznych do wysokości 
250 milionów dolarów i wre 
szcie ustawę o utworzeniu 
Polskiego Instytutu Spraw 
Międzynarodowych.

Obecnie nastąpi przerwa 
w posiedzeniach plenarnych.
Prace Komisji Poselskich to 
czą się w dalszym ciągu.

Przy zamknięciu posiedze­
nia plenum sejmowego w 
dniu wczorajszym, Marsza­
łek Sejmu zapowiedział, że 
o ponownym posiedzeniu ple 
narnym posłowie zostaną 
zawiadomieni.

Jak wiadomo, Komisja 
Skarbowo-Budżetowa za­
kończyła już prace nad ca­
łokształtem budżetu R. P.
Tym niemniej jednak tech­
niczne opracowanie wnios­
ków Komisji i przygotowa­
nie druków sejmowych wy­
maga pewnego czasu. W 
związku z tym projektowa­
ne początkowo na koniec 
pierwszej' dekady czerwca 
posiedzenie plenarne Sejmu 
dla zatwierdzenia budżetu, 
ulegnie zwłoce i odbędzie się 
w terminie ściśle jeszcze nie 
ustalonym, prawdopodobnie 
w' końcu drugiej dekady 
czerwcowej.

Szczegółowe sprawozda­
nie z plenarnego posiedzenia 
Sejmu podajemy na str. 3.
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Zwycięstwo w walce ze spekulacją
zapewni potężna siła Związków Zawodowych
Obrady plenarnego posiedzenia KCZZ

Wczoraj rozpoczęły się dwudnio j Wadliwego podziału dochodu 
we obrady plenum Komisji Cen- | społecznego należy przede wszyst 
tralnej Związków Zawodowych.

Przewodniczący KCZZ tow. Wi- 
taszewskj wygłosi} obszerny re­
ferat na temat sytuacji gospodar­
czej i zadań Związków Zawodo 
wych w obecnym okresie.

Posługując się licznymi przy 
kładami z różnych dziedzin wy. 
twórczości, referent wykazuje, że 
pomimo poważnego wzrostu płac 

realna ich wartość ostatnio spa 
dła, choć brak jakichkolwiek obiek 
tywnych przyczyn- gospodarczych 

Przyczyną tego stanu rzeczy 
jest nieuzasadniona zwyżka cen 
wolnorynkowych, wynikających 
orgii spekulacyjnej, godzącej w 
masy pracujące, Na skutek niedo 
statecznych środków, stosowa 
nych w walce z elementami sp 
kulacyjnymi, nastąpiło skupieni 
poważnych sum pieniężnych 
tych elementów.

Podobnie na wsi wytwarza się 
warstwa tezauryzująca zboże, sp 
kulująca na zwyżkę, wyzyskuia 
ca nie tylko konsumenta miej 
skiego ze świata pracy, ale rów 
nież biednego i średniozamożne 
go chłopa.

Z  radością i ufnością
wltajif robotnicy łódzcy
ustawę o walce ze spekulacją

nie tylko w fabrykach w miastach i 
miasteczkach, lecz również ludność wiej 
ska szeregu wśi w zdecydowany sposób 
wypowiada się za podjęciem natychmia 
stowyćh i zdecydowanych kroków prze­
ciwko orgii spekulacyjnej.

Jednocześnie delegatura łódzka Ko 
m isji Specjalnej, w oparciu o szerokie 
rzesze społeczeństwa. przeprowadza 
walkę z przejawami paskarstwa, speku 
lac ji i innych przestępstw natury go­
spodarczej.

^ n tin n e  K o m is  e 
kontro i Społecznej

pomogą w ujawnieniu 
zapasów zboża

ukr tycłi
dla

W  szeregu łódzkich fabryk odbyły 
się zebrania całych załóg fabrycznych, 
poświęcone omówieniu projektowanym 
przez rząd ustawom antydrożyźnianym.
Na wszystkich zebraniach robotnicy je­
dnomyślnie poparli jak najusilniej in i­
cjatywę Rządu. W fabryce Geyera u- 
chwalona została rezolucja, która głosi 
m. inn.:

„M y, robotnicy i pracownicy solida­
ryzujemy się całkowicie z projektowaną 
przez Rząd akcją antyspekulacyjną.
Obserwowaliśmy ostatnio z niepokojeni, 
że istniejący dotychczas aparat nie 
chroni nas przed wzrastającą, dziką spe 
kulać ją.

Żądamy stworzenia takiego aparatu 
rozdzielczego, który będzie w stanie za­
hamować drożyznę i dostarczyć ludziom 
pracy artykułów codziennej , potrzeby, 
przy pominięciu łańcucha zbędnych po­
średników.

Żądamy zaprowadzenia ścisłej kon­
tro li cen, żądamy najsurowszych kar 
dla tych wszystkich, którzy usiłują że­
rować na pracy polskiego robotnika.

W itamy z radością i ufnością uchwa­
ły  Rządu!”

Fala wiecowa objęła swym zasięgiem 
również teren całego województwa. Zgro 
madzenia tego rodzaju odbywają się

Plan wydobycia węgla
wykonany w maju z nadwyżką

W ciągli 23 dni roboczych w maju br. polski przemysł węglowy 
osiągną! wydobycie — 4.459 204 ton węgla, realizując państwowy 
plan produkcyjny, który przewidywał wydobycie 4.347.690 to.n, 
w 102,6 proc.

W wykonaniu planu produkcyjnego pierwsze miejsce zajęło po- 
nownie Rudzkie Zjednoczenie Przemyślu Węglowego, realizując 
plan w 107,7 proc. Na dalszych miejscach znajdują się: Dąbrów 
skie Zjednoczenie (105,7 proc.), bytomskie (104,5 proc.), gliwickie 
(103,4 proc.), dalej rybnickie, chorzowskie,, jawołznicko-mikolow- 
ekie i zabrskie. Największe wydobycie osiągnęło Rudzkie Zjedno­
czenie Przemyślu Węglowego (520.249 ton).

Pod względem dziennej wydajności pracy na pierwszym miej­
scu znajduje się Zjednoczenie Chorzowskie, które osiągnęło 1.331 
kg dziennego wydobycia na I robotnika. Przeciętna wydajność dla 
całego przemysłu węglowego wyniosła 1.115 kg na robotni ko- 
dniówkę

Plan załadunku węgla wykonano w 107,7 proc. wysyłając ogó­
łem 3.524.965 ton, zamiast przewidywanych planem 3,270.770 ton.

Uc waty Zarządu Sławnego 
Związku Sam. Ch opskie

na str. 2

kim szukać w dziedzinie wymia­
ny. Wymiana musi być regulowa 
na przez Państwo ludowe i kontro 
lowana przez czynnik społeczny, 
aby ukrócić nadmierne zyski i nie 
dopuścić do śrubowania cen.

Omawiając z kolei trudności 
zbożowe, mówca domaga ,s;ę 
Wzmożenia kontroli przemiału 
oraz przeprowadzenia kontroli 
chleba.

Warstwy spekulacyjne na wsi 
należałoby poważniej obciążyć 
podatkami; w ten sposób zmusi 
się je do sprzedawania ukrywane­
go dotychczas zboża. Podatek 
gruntowy jest ściągany przez 
samorządy medostateczn/e ener­
gicznie. Należy tu podkreślić, 
że stało Się to dzięki polity­
ce, którą z ramienia PSL p-o- 
wadził p. Kiernik,. jako minister 
administracji — na którym ciążył 
obowiązek dopilnowania ściągnię 
cia podatków przez samorządy.

Konieczne jest też stworzenie 
odpowiednio sprawnego państwo 
wego aparatu skupu zboża, który 
by zlikwidował anarchię, panującą 
na rynku zbożowym.

Reasumując, tow. Witaszewski 
stwierdza, że dla usprawnienia han 
dlu i systemu podatkowego nale­
ży wprowadzić następujące zarzą 
dzenia:

1 Ustawowe powołanie Komisji 
Cennikowych, Komisji Noto­

wań oraz Komisji Kontroli Spo­
łecznej z udziałem przedstawicieli 
Związków Zawodowych. Ustawa 
taka została przyjęta ostatnio 
przez Sejm.

2 Prezydium KCZZ wysunęło 
żądanie zaostrzenia kar ¡ia 

spekulantów przez stosowanie wy 
soklch kar pieniężnych, konfiska­
ty majątków, obozów pracy, a je 
śli to nie poskutkuje aż do kary 
śmierci włącznie.

Również i w tej sprawie Sejm 
zatwierdził już odpowiednią usta­
wę, zaostrzającą sankcje karne za 
spekulacje.

3 Ruch zawodowy powinien zor 
ganizować masowy opór pra­

cujących, by nie pozwalali strzyc

się spekulantom przy lada okazji 
jak baranki.

Należy stworzyć 10-tysięczne 
kadry kontrolerów społecznych, 
wciągając do tej akcji szeroki* 
rzesze kobiet.

Należałoby nie tylko dostoso­
wać zyski do ustalonych marż 

handlu, ale przeprowadzić wnikli­
wą rewizję tych marż.

SNaieży z zadowoleniem stwier 
dzlć, że stanowisko KCZZ w 

sprawie zakazu podwyższania cen 
państwowych i samorządowych, 
po przeprowadzeniu najbardziej 
niezbędnej regulacji cen w prze­
myśle państwowym i samorządo­
wym, zastało zaakceptowane.

I I  Należy poprzez hurt państwo 
w  wy stworzyć możliwości kon­

troli handlu prywatnego.
Klasa robotnicza jest też zain­

teresowana w usprawnieniu doło­
wej spółdzielczości, obsługującej 
konsumentów j skupującej produk 
ty rolne.

Klasa robotnicza jest zaintereso 
wana w rozbudowie zamkniętych 
spółdzielni, obsługujących zakła 
dy pracy oraz w rozbudowie de 
talicznego handlu państwowego w 
postaci domów towarowych.

“3 W dziedzinie podatkowej na 
* -cży zapewnić słuszną pod­

stawę wymiątu podatku, wykryć 
utajone obroty, wykryć uteiega’ 
ne przedsiębiorstwa.

Mówca stwierdza, że do zre­
alizowania tych wszystkich punk 
tów _ konieczna jest masowa 
współpraca klasy pracującej, a 
orzed-8 wszystkim szerokiego ak­
tywu związkowego 

Prelegent wykazuje, że pod­
wyżka piacy gotówkowej nic by 
nie dala klasie robotniczej, gdyż 
pokrycie podwyżki mogłoby na­
stąpić jedynie przez emisję pie­
niężną, co nieuchronnie dopro­
wadziłoby do dalszej wzmożonej 
spekulacji i wzrostu cen.

„Nie znaczy to — ’oświadcza 
mówca — żebyśmy nie uważali 
za konieczne przeprowadzenia 
na pewnym etapie podwyżek o!ac 
nominalnych, gotówkowych. Pod 
wyżki te jednak powinny nastą­
pić na gruncie utrzymania ren­
towności przedsiębiorstwa, tzn.

z sum wygospodarowanych, za­
oszczędzonych“ .

„Wydaje nam się słuszne — 
mówił dalej tow. Witaszewsk* 
— jeśli w walce o rentowność i 
oszczędność w naszym przemyśle 
postawimy sprawę powołania 
Rad Nadzoru Społecznego we 
wszelkiego rodzaju Zjednocze­
niach i Centralach z udziałem 
przedstawicieli Związków Zawo­
dowych.

„Bitwa, którą obecnie stacza­
my, bitwa o handel i bitwa o u- 
sprawnienie naszego, systemu po 
datkowego, to jest, jak stw;er- 
dzit minister Minc, droga do bar 
dziej prawidłowego podziału do­
chodu społecznego.

(Dalszy ciąg na str. 2)

PREMIE TOWAROWE
przy zakupach zboża

W celu usprawnienia wy­
miany towarowej pomiędzy 
wsią a miastem, Min. Prze­
mysłu i Handlu zorganizo­
wało premiowanie rolników 
— dostawców. Polega to na 
tym, że rolnik poza gotówką 
za dostarczone zboże otrzy­
muje bony towarowe na za­
kup towarów przemysłowych 
po cenach urzędowo za­
twierdzonych i ściśle kontro 
Iowanych, tym samym niż­
szych od cen na wolnym 
rynku.

Bony premiowe w odcin­
kach wartości i.OOO zł każ­
dy, uprawniają do nabycia 
artykułów włókienniczych. 
Poza tym rolnik-dostawca 
może otrzymać również na 
odpowiednie bony pół kilo­
grama skóry twardej podesz 
wowej lub 100 kg węgla, 
albo 100 kg cementu.

Na cele premiowania Min. 
Przemysłu i Handlu prze­
znaczyło 2.5 miliona metrów 
tkanin, 160 tys. kg skóry 
twardej oraz 30 tys. ton wę 
gia (miesięcznie).

Wśród tkanin znajdują się 
tak:e materiały, jak kretony 
i jedwabie sukienkowe, płótno 
pościelowe, materiały ubra­
niowe i bieliżniane, surów­
ka, nici itp. Wszystkie ma­
teriały są w najlepszych 
gatunkach.

Artykuły przeznaczone na 
premiowanie są dostarczane 
do tych samvch spółdzielni, 
które dokonują skupu zbo­
ża.

Otrzymamy maszyny w zamian za węgiel 
Polip sanie iw łidu handlowego z Austr.ą

W dniu 3 czerwba br. podpisana, zo- ctwa, hutnictwa i innych przemysłów, 
siała umowa handlowa poteko-austria- j jak również dostawy artykułów tech • 
cka na okres od 1 sierpnia 1947 r. do ‘ nicznych, nuastępnie magnezytu, girafi 
31 iipea 1948 r. oraz protokóły dodatko tu, iaiku, kos i niektórych maszyn 4!« 
we na Okres przejściowy. rolnictwa oraz za inne śW-órzerna

Umowa przew.duje po stronie po! - j Podpisana umowa zapoczątkowuje re 
skiej eksport węgla, ryb, nasion i in • i gularną wymianę polsko - a „ą 
nychartykułów na sumę okob .9 milio - j opartą na stałych podstawach i zgodną 
nów dolarów, w zamian za dostawy ms : z tradycjami gospodarczymi oraz uzu 
szyn, instalacji i aparatów dla górni- pełniającymi się interesami obydwu k-a

1 jów.

PRZYWÓDCY STRONNICTW W INDIACH
wyrazili zgodę na projekt brytyjski
Przemówienie Attlee w Izbie Gmin

i

LONDYN, 3.6. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z New Delhi, że przpd 
stawiciele hinduskiej partii kongreso­
wej, Ligi Muzułmańskiej i Sifchów za­
wiadomili .wicek'óla Indii, że przyimują 
iproje.kt rządu brytyjskiego, dotyczący 
przekazania władzy w . Indiach.

Przywódca ligi muzułmańskiej, Jin- 
nałi podkreśli! jednak, że zgoda jego 
musi być potwierdzone przez Radę Ligi
Muzułmańskiej, która 
zerwca w New Delhi
R n 1

w iiKizy

zbierzi- się

pozostać u 
? mieś ęcy.

iymczasowy ma 
eszcze w ciągu 

Przez ten czas parlament -’l?ryfyjsk» o- 
chwali prawdopodobnie szereg ustaw, 
na których oprzeć się. ma przekazanie 
władzy w Lidiach. Jak sądzą do tego 
czasu uda się przygotować grunt dla u- 
tw-orzenia rządu centralnego Pakista - 
nu.

PARY2, 3.6. (PAP). -  Agencja Frań 
; Presse donosi z New Delhi, że w 
zemówieniu radiowym z okazji og!-> 

zenia planu organizacji polityczno-¡«- 
rytorie.n-ej Indii, wicekró’ lord! Mount - 
bali en stwierdził, że zaproponował rzą 

w; brytyjskiemu przekazanie władzy 
w Indiach jednemu lub dwu rządom Indii 
brytyjskich, które to rządy uzyskają 
W uty dominialne z chwilą powzięcia 

kr.sn.eczhycb kroków to znaczy za kilka 
miesięcy.

Lord Mountibatten doda!, że me ws.po 
mina o księstwach indyjskich, gdyż no 
we decyzje rządu brytyjskiego odnoszą 
s:ę do przekazania władzy jedynie w 
Indiach brytyjskich

LONDYN, 3.6. (PAP). -  Jak dono­
szą tu z New Delhi, wicepremier mdyj 
skiego rządu tymczasowego Pandit Neh 
m, oświadczył przed mikrofonem tam - 
ejszego radia:

„Postanowiliśmy przyjąć propozycję 
rządu brytyjskiego" Następnie Pandit 
Nehru podkreślił pragnienie Partii Kon 
giesowei nawiązani stosunków przy a 
znei współpracy z Wielką Brytan ą

Z kole: zabrał glos przywódca Muzui 
manów, Jinnah, który nakazał Lidze Mu 
zułmańskiej zaprzestanie wszelkie; agi 
tacji w prowincji północno - zachodniej. 
Jinnah wyraził nadzieję, że wszystkie 
społeczności w Indiach będą wspó!p a • 
cowały dla wielkości kraju. Zaznaczył 
on, że ostateczn.e sama ludność IndP 
zadecyduje o .przyszłości swej oiczy 
zny.

LONDYN, 3.6. (PAP). -  Jak donosi 
agencja Reutera z New Delhi, dziennik 
’nacjonalistyczny' „Indian News Chroni­

ło,ny tytuł w tymże dzienniku b zim: 
„Kongres i Liga potwierdzają uprzed - 
nio zajęte stanowisko, jednakże stawna

Zniżka cen zboża
na Lubelszczyzn e

Zorganizowana akcja zwalczania 
nieuzasadnionej zwyżki cen daje na 
terenie Lubelszczyzny pomyślne rezul­
taty. Ceny zboża na wolnym rynku 
znacznie spadły.

Dnia 15 maja za metr pszenicy żą­
dano 12 tys. zl, za metr żyta — 10 tys. 
zł, natomiast w dr-iu 30 maja cena 
pszenicy w Lublinie i Zamościu wy­
nosiła 6,5 tys zł, w Siedlcach 7 tys. zł

ją ponad wszystko pokojowe rozwiąza- , Fena żyta w tym dniu wynosiła w 
nie". 1 Lublinie 4,5 tys. zf, w Siedlcach 4.200,

w Zamościu 5 tys. zł za 1(10 kg.
— €(■»-

Ostatnie 
wiadomości

PAR12. Jak stwierdza ag. France 
_ j  .i . . . .  i , . , , Piesse premiei Ramadier zaprzeczył

w » * -
Premier podkreślił, że obecny pian j ^ k a  J dewaluac^

odnosi się jedynie do terytorium Ind i v n u  v
brytyjskich, albowiem sprawa księstw - s ®nator Vandenberg
indy jskich ma być uregulowana drogą 1 , ; d°  ^ ena û z spslem o szyb
rokowań wszczętych na podstawie me „ . . . T l ? ? kowanie ti-aktatów pokojo-

LONDYN, 3.6. (PAP). — Na posiedzę 
niu Izby Gmin premier Attlee przedsta 
wił plan brytyjski w sprawie nowej :>r 
ganizacji Indii.

Zawiadomi! on Izbę, że plan ten prze 
widuje przyznanie stanowiska dom; - 

dniom 'ednemu lub dwóm sukcesyjnym 
rządom ndyjskim co spotkało się z 
przychylnym przyjęciem wszystkich 
trzech ugrupowań indyjskich, reprezen i 
iowanych podczas rokowań jakie prze-

norandum z 12 maja 1946 r. po wizy - 
c:e misti gabinetu brytyjskiego w In 
Fach

B, premier Churchill oświadczył, ze 
jego stronnictwo nie przeciwstawi się 
rozwiązaniu sprawy Indii droga nada 

zareagował na. p!a,n rządu bryty) -| nia im statutu dominialnego. Konserwa
skiego w sprawie Indii następu iącym 
nagłówkiem: „Wszystkie partie przyj - 
mują nowy plan niechętnie“ .

tyści zastrzegają sobie jedyne zajęce 
stanowiska co do niektórych szczegó 
łów pianu.

wych, zawartych z satelitami Niemiec.
PRAGA. W obradach zjazdu Swiato 

wej Federacji Związków Zawodowych 
bierze udział delegacja radziecka.

NOWY JORK. Agencja Reutera do­
nosi, że b. m inister spraw zagranicz­
nych Stanów Zjednoczonych James 
Byrrnes został radcą prawnym przy 
zrzeszeniu producentów filmowych w 
Hollywood.
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„W It-Street Journal“
o pożyczce dla Polski

NOW Y JORK, 3.6 (P A P ). —  Or­
gan amerykańskich kół gospodarczych 
„W allstreet Joumal,,ł omawia jro  sorra- 

udzielania pożyczek krajom euro­
pejskim, zniszczonym przez wojnę, 
stwierdza, że sprawa udzielenia pożycz­
k i Polsce jest obecnie szczególnie pilna.

Wraz z Zagłębiem Ruhry i  Wielką 
Brytanią Polska jest jednym z trzech 
wielkich producentów węgla w Europie.

Rzeczoznawcy twierdzą, że Polska mo 
że w szybkim czasie wydobyć więcej wę 
gia, niż Anglia i  Zagłębie Ruhry, a wy­
dobycie węgla jest w chwili obecnej je- 
dna z , najważniejszych spraw odbudo­
wy Europy.

M ęilz narodowy Zjazd
dz enn ikarzy

PRAGA, 3.6. (PAP). .— We wtorek 
rano rozpoczęły się w Pradze obrady 
drugiego międzynarodowego zjazdu 
dziennikarzy. Na kongres przybyli wy­
bitni dziennikarze z 5) państw.

Przemawiając na otwarciu kongresu, 
min,ster Masairyk oświadczył, że po 
raz pierwszy twórcy opinii ¡publicznej z 
30 różnych państw zebrań się ¡pod jed 
nym dachem. Delegaci — stwierdzi! Ma 
saryk — reprezentują różne poglądy 
po.ityczne, jednakże mają jedno współ 
ne życzenie: zapewnić trwały, sprawie 
dliwy pod względem społecznym, i de 
mokratycznym pokój.

Minister Masaryk zakończy! swe prze 
mówienie słowami: „Jeżeli ktoś z pa - 
nów w czasie pobytu w Czechosłowacji 
natknie się na „żelazną kurtynę“ , pro 
szę mnie zawiadomić telefonicznie... 
Przybiegnę natychmiast, żeby ją zoba­
czyć po raz pierwszy w życiu“ .

Kanadę szuka
łanie) siły roboczej

LONDJN, 3.6 (PAP). Prasa donosi, 
że w parlamencie kanadyjskim toczyła 
się burzliwa dyskusja w związku

Nacjonalizacja największych banków "a w ^ z e c l 1

low e wybory odbędą się na jesieni
Przewodniczący Zgrom. Narodowego opuścił Węgry

BUDAPESZT, 3.6. (PAP). — Nowy 
premier węgierski Lorsos Dinnyes w y­
razi! nadzieję, że okres kryzysu, wywo 
lanego przez ludzi, którzy, wspólpracu 
jąc z reakcją, usiłowali przeszkodzić de 
mokratycznemu rozwojowi narodu wę­
gierskiego, już miną!.

„Skierujemy wszystkie nasze. wysil - 
ki — oświadczy! premier — na konsoli­
dację demokracji i podwyższenie stopy 
życiowej mas pracujących, zgodnie z 
3-tetnim planem gospoda,reżym. Pro - 
gram nowego rządu ¡polega na w yko­
naniu 3-letniego planu gospodarczego.

Nowy przewodniczący partii drobnych 
rolników lsiv»n Dobi oświadczył: 

„Chciałbym, aby partie robotnicze wie 
rzylyby w szczerość naszych uczuć de­
mokratycznych, oraz, aby obdarzyły za 
ufaniem 'Kierownictwo partii drobnycn 
rolników“ .

BUDAPESZT, 3.6. (PAP)._ — Wice-
wvglo: " 
w" którym

premier Rakosi wygłosi! w Budapeszcie 
przemć 
m. in.:
przemówienie. oświadczył

„Szybkie rozwiązanie kryzysu poił - 
tycznego świadczy o zdrowych podsta­
wach demokracji węgierskiej. Parta' 
komunistyczna Węgier ma zaufanie do 
nowego premiera i wierzy, że stanowi­
sko jego w sprawie spisku antyrepubli 
kańskiego będzie zupełnie inne, niż sta 
nowisko Ferenca Nagy, który sam brał 
udziai w spisku. Naród węgierski doma 
ga się, aby raz ¡na zawsze położono 
kres antydemokratycznej konspiracji.

O ile w parlamencie znajdzie się po­
ważna grupa posłów, która hamować 
będzie walkę o utrwalenie demokracji 
na Węgrzech, wówczas zaapelujemy do 
narodu i zażądamy nowych wyborów' .

Następnie Rakosi, polemizując z nie 
którymi zagranicznymi komentarzami, 
przedstawiającymi w nieprawdziwym 
świetie rozwój wydarzeń na Węgrzech.

niono po prostu udziai premiera w spi 
sku antyreputbiikańs;kim. Premier, nie 
rnając odwagi cywilnej, wolał wybrać 
dezercję“ .

Przywódca partii socjalistycznej Sza 
kasie złoży! oświadczenie, w którym 
apelował do partii drobnych rolników, 
aby przeprowadziła w swych szeregach 
czystkę.

Mówca wypowiedział się za koniecz­
nością przeprowadzenia nowych Wybo­
rów, aby dać narodowi węgierskiemu

możność powzięcia decyzji, czy chce , Bernie i Paryżu do powrotu, celem o- 
rządów ludowych, cz j rządów barrkie - j trzymania od nich sprawozdań politycz 
rów i kapitalistów. j nyeh. Przypuszcza się również, że bur

BUDAPESZT, 3.6. (PAP). — Nowy-! mistrz Budapesztu poda się do dymisji.
rząd węgierski postanowił zwołać par 
lament na 10 czerwca. Na tym .posiedzę 
aiu mają być wniesione ważne projekty 
ustaw.

PRAGA, 3.6. (PAP). — Z Budapesz­
tu donoszą, że nowy rząd węgierski 
wezwał swych przedstawicieli, dyploma 
tycznych w Waszyngtonie, w Londynie,

Delegacja Polskich Związków Zawodowych
ii a $es i Sw a owe; Federacji Im . ¿aw.

Biuro Wykonawcze Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych rozpo 
częło swe obrady w  dniu 2 czerwca. 
Wydział Wykonawczy będzie obrado­
w ał dnia 7 czerwca, a Rada General­
na zbierze się dnia 12 czerwca.

Na porządku dziennym obrad, prócz 
spraw organizacyjnych, są sprawo­
zdania delegacji Światowej Federacji 
Związków Zawodowych z pobytu w 
Niemczech, Japonii i kra jach manda­
towych i kolonialnych.

Jako nagła wprowadzona zostanie 
również do porządku dziennego spra 
wa ostatnich wydarzeń strajkowych 
w  Hiszpanii i pomocy ludow i hiszpań­
skiemu w  jego walce z faszystowskim 
reżimem gen. Franco.

Specjalna uwaga poświęcona będzie 
Związkom Zawodowym w  krajach ko­
lonialnych i Związkom Zawodowym 
dwóch nowych republik: Indonezji i 
Vietnamu.

Światowa Federacja poweźmie rów-
, . - , . , , - „  ! powiedział: „Na Węgrzech nie było żad, nież uchwały i  podejmie środki w

sprowadzeniem stu Polek do Kanady | neęro 7amac.hu stanu, ani hnntn Tlww-i sprawie w a lk i z faszyzmem i  reakcją

na całym święcie, zgodnie ze statutem 
Światowej Federacji Związków Zawo­
dowych.

Polski ruch zawodowy reprezentują 
na sesji Światowej Federacji Źw. Zaw. 
tow. tow.: Kazimierz Witaszewski — 
przewodniczący KCZZ, Adam Kuryło 
wicz — sekretarz generalny KCZZ o 
raz Władysław Kuszyk, k ierownik W y­
działu Zagranicznego KCZZ.

PRAGA, 3.6 (PAP). — Rada Świato­
wej Federacji Związków Zawodowych 
postanowiła, by dopuścić na konferen 
cję przedstawicieli niemieckich i ja ­
pońskich związków zawodowych w 
charakterze obserwatorów.

Uchwalono również zaprosić przed 
staw icieli indonezyjskich związków 
zawodowych, bawiących w Amsterda­
mie, do wzięcia udziału w pracach 
kongresu. Do kom isji mandatowej wy 
sunięto kandydatury przedstawicieli: 
Związku Radzieckiego, W ielkiej B ry ­
tanii, Stanów Zjednoczonych, Francji, 
Holandii, Szwecji i Czechosłowacji.

ajkowy we Francji
gałęzie przemysłu

iacją w Zgromadzeniu Narodowym

szło ao zajsc, wywoianycn przez p i ze- ¡ 
c iwników  politycznych Schuhmaćhera. I

pleivaiu le jouu  r<uy¿<i puewaxivWiji ¡\e¡l-
tynuować strajk.

Popularność Wallaces w Ameryce
Szanse na prezydenturą w 1952 r.

NOWY JORK, 3.6 (PAP). Byty mini­
ster spraw wewnętrznych z czasów1 pre­
zydenta Roosevełta — Harold Ickes — 
omawia na lamach dziennika „New York 
Post“  popularność, którą się cieszy Wal- 
iace w ;Ameryce.

Ickes 'tłumaczy tę popularność Walla- 
cea tym, że społeczeństwo amerykań­
skie odczuwa brak kierownictwa, które 
by miało przynajmniej pozór jakiegoś 
Idealizmu, a poza tym odznaczałoby się 
odwagę. Wielki odłam społeczeństwa

amerykańskiego wierzy, że właśnie Wal 
lace posiada tę cechy, których ni« widać 
ani wśród demokratów odłamu truima- 
nowskiego, ani tym bardziej wśród repu 
blikanów.

Następnie min. Ickes zastanawia się 
nad szansami Wallace‘a, co do objęcia 
stanowiska prezydenta USA. ! Ickes 
stwierdza, że w roku 1948 Wallace nie 
zdoła objąć stanowiska prezydenta, ieoz 
pracuje już obecnię nad tym, by być 
wybranym w 1952 roku.

Potężny udział Zw. Zawodowych
zapewni zwycięstwo w walce ze spekulacja

(Dokończenie ze sir. 1)
Liczni mówcy, którzy zabierali głos 

w  dyskusji, wypowiadali się za postu­
latami, wysuniętym i przez referenta. 
Między innym i sekretarz generalny 
KCZZ, tow. Kurylowicz, położył naciek 
na potrzebę usprawnienia działalnoś­
ci aparatu skupu zboża.

Przedstawiciel Kom isji Specjalnej, 
tow. Jasiński, zapoznał zebranych z 
obecnym stanem w alk i ze spekulacją. 
Mówca przypomniał, że nowa ustawa, 
przyjęta na obecnej sesji sejmowej, 
dająca kom isji możność bezpośrednie­
go nakładania kar do 5 la t więzienia 
i do 5 m ilionów grzywny, daje kom i­
s ji i czynnikom związkowym, współ­
pracującym z komisją, rzeczywisty o- 
ręż w  walce ze spekulacją.

O potrzebie wzmocnienia dyscypli­
ny związkowej w  okresie, kiedy w a r­
stwy pracujące przystępują do w a lk i 
ze spekulacją, m ówił przewodniczący 
Warszawskiej Rady Związków Zawo­
dowych, tow. Rusiecki. „Zorganizowa­
na, zwarta, jednolita masa związkow­
ców w inna wyjść szeroką ławą ..do wal 
k i  z nadużyciami gospodarczymi i spe­
kulacją“  — oświadczył mówca.

Sekretarz KCZZ tow. Sokorski, przy 
pomniał, że zasady przyjętych obecnie 
przez Sejm ustaw-, by ły  wysuwane 
przez zorganizowany ruch zawodowy 
na poprzednich plenarnych posiedze­
niach KCZZ. Każdy robotnik pow i­
nien zrozumieć tą akcję, jako walkę

ruchu zawodowego o poprawienie jego 
stopy życiowej.

Sekretarz KCZZ tow. Motyka, stw ier 
dzil z zadowoleniem jednomyślność ca 
(ego ruchu zawodowego w  walce ze 
spekulacją, podkreślając, że jednolity 
fron t wszystkich związkowców, bez 
względu na przynależność partyjną, 
przyczyni się do usprawnienia akcji.

W dyskusji zabrał głos przedstawi­
ciel m inisterstwa przemysłu i  handlu, 
dyr. Gede, k tó ry  ni. inn. udzie lił zebra 
nym szeregu wyjaśnień odnośnie prak 
tycznego wykonywania umów zbioro­
wych.

Dyskusję podsumował przewodniczą 
cy KCZZ, tow. Witaszewski, wzywając 
cały ruch zawodowy do podjęcia po­
tężnej akcji nad Wykonaniem posta­
wionych obecnie zadań.

Tak jak  Związek Zawodowy Praco­
wników  Gastronomicznych przyczynił 
się do przestrzegania dni bezmięs­
nych, podobnie Zw. Pracowników Han 
dlowych w inien włączyć się jak  na j­
aktywniej do w a lk i o handel.

Jeśli ruch zawodowy wystąpi w  tej 
walce z całą swoją zorganizowaną po­
tężną silą — zwycięstwo będzie po na­
szej stronie — kończy mówca.

Z kolei referat pt. „Obrona wolności 
i  swobód demokratycznych w  różnych 
kra jach“ , wygłosił sekretarz KCZZ, 
tow. Motyka.

Na tym  pierwszy dzień obrad ple­
num KCZZ został zakończony.

PARY2, 3.6. (PAP). — Pomimo siraj 
ku 5 tysięcy pomocników piekarzy i 2 
tysięcy pracowników stacji benzyno - 
wy eh w Paryżu nie daje się jeszcze od­
czuć brak chleba ani benzyny. Dotych­
czas około 75 proc. piekarń jest czyn - 
nych, ponieważ sami właściciele pracu­
ją

Generalna Konfederacja pracy stoi na 
stanowisku, że życie gospodarcze Frań 
cji pozwrna na wprowadzenie premii za 
wydajność pracy w wysokości 9 fran - 
ków za godzinę dla wszystkich robot - 
ników.

PARY2, 3.6. (Obsl. wl.). — Strajk
robotn.ków naftowych, który zaczął się 
tydzień temu w zaledwie kilku przedsię 
biorstwach, objął obecnie cały okręg 
paryski.

_ W wypadku nieznalezienia rozwiąza­
nia strajk spowoduje zmniej­
szenie się ruchu kołowego. Celem za - 
pewnienia dostaw żywności dja szpitali, 
ambulansów, lekarzy itp., władze wstrzy 
mały przydział benzyny dla taksówek, 
samochodów osobowych i autobusów,

PARY2, 3.6. (PAP). — Na wtonko - 
wym posiedzeniu zgromadzenia narodo 
wego omawiano m. in. sprawę interpe­
lacji deputowanego kórnurfisłyczuieigp 
Fajona w 6prawie zarządzeń mobiiiza - 
cyjnych w stosunku do robotników e- 
lektrowni i gazowni.

Deputowany Fajon oświadczył, że za 
rządzenia te są pogwałceniem prawa 
strajiku i zażądał jak najszybszej dysku 
sji nad tą interpelacją. Premier Rama- 
dier oświadczył, że rząd nie może zgo­
dzić się na debatę w tej kwestii.

PA.RYŻ, 3.6. (PAP). — Premier do -
dal, że nie siyszał nic o tym by zarobki 
>robotników. gazowni i elektrowni były 
anormalnie niskie.

Zarzucił on komunistom, że obstają 
przy prawie strajku dla pracowników 
tej znacjonaJzowanej gałęzi przemysłu 
przez co jego zdaniem narażają na 
6zwank dobro narodu. Zdaniem premie 
ra stanowisko rządu nie jest ograniczę 
mem konstytucyjnego prawa strajku, 
chodzi bowiem w danym wypadku o 
specjalne okoliczności przewidziane u- 
6tawą.

Premier poruszył również sprawę 
strajku piekarzy oświadczając, że i w 
tej sprawie widzi tendencję dp wytwo­
rzenia napiętej atmosfery.

Premier Ramadier zaatakował w gwał 
łowny sposób komunistów zarzucając 
tm wręcz „atakowanie republiki“ , i o- 
świadczając, że kryzys rządowy byłby 
w obecnych warunkach kryzysem reti- 
m.m Kończąc Ramadier zażądał odrzu­
cenia interpelacji, oklaskiwany ¡przez de

putowanych wszystkich klubów z wy z 
jątkiem komunistów,1 którzy w odróż - 
nieiiiu i ód iimych depUtówAydr zachowa 
li ¡milczenie i nie powstali ze swych 
miejsc.

BUDAPESZT, 3.6. (PAP). — Na o 
statnim posiedzeniu gabinetu powzięto 
decyzję w sprawie nacjonalizacji dwóch 
największych banków więgierskicih, a 
mianowicie banku handlowego i banku 
kredytowego.

Nowe wybory odbędą się prawdopod 
nie jesienią br. Ordynacja wyborcza zo 
stanie znowelizowana w tym kierunku, 
że członkowie dawnych partii faszystów 
skich nie będą mieli biernego ani czynne 
go prawa wyborczego.

PRAGA, 3.6. (PAP). — Z Budapesz­
tu donoszą, że przewodniczący węgier­
skiego zgromadzenia narodowego Var­
ga opuścił Węgry.

Stronnictwo drobnych rolników powo 
lalo do życia komisję, złożoną z 5 o - 
śób, które j1 zadaniem ma być oczyszczę 
nie partii z elementów, które brały u- 
dział w spisku antyrepubllkańskhn.

BUDAPESZT, 3.6. (Obsl. wł.). — Pra 
sa budapeszteńska opublikowała część 
p’semnych zeznań Beli Kovacsa i in - 
nych świadków, przesłuchiwanych w 
związku z jego rolą w spisku przeciw 
ko republice. Zeznania te rzuciły świa­
tło na rolę,, jaką odegrał były premier 
węgierski Ferenc Nagy i inni kierowni 
cy partii drobnych posiadaczy przy or­
ganizowaniu spisku, mającego na celu 
obalenie ustroju demokratycznego. Be­
la Kovacs zeznał między innymi:

„Przywódcy partii drobnych posiada 
czy, a w szczególności ja sam, Ferenc 
Nagy i Bela Vargha, jesteśmy ducho­
wymi przywódcami anty republikańskie 
go spisku, który powstał w łonie naszej 
■partii. Już w roku ¡945 jako genéralny 
sekretarz partii, zgodz'lem się na u- 
tworzenie nielegalnej organizacji i na­
wiązałem w tym celu kontakty z wę­
gierskimi koląni wojskowymi zagrani 
cą, a w szczególności z węgierskimi ofi 
cerami, przebywającymi w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej Austrii. W pierw - 
szym rzędzie nawiązałem kontakt z ge 
nerałem Sugył, dowódcą dywizji ¿Szent 
László“ , która miała za zadanie podziem 
ną działalność przeciwko węgierskiej 
republice i szpiegostwo przeciwko ra - 
dzieckim wojskom okupacyjnym“ .

W dalszym ciągu Koyacs zeznał, że 
zarówno on sam jak i Ferenc Nagy u- 
trzyniywali serdeczną przyjaźń z przy­
wódcami antyrepuiblikańskiego spisku: 
Szentivani, Aran i Sałata. Wraz z tymi 
ludźmi brali oni często udział w niele­
galnych zebraniach, na. ¡ których .oma-, 
wiano sprawy „-nielegalnej natury“ : Ko 
vacs zeznał również pisemnie, że przy 
wódcy partii > -drabzi yek- psśjaidączy po­
noszą odpowiedzialność za wyznaczenie 
spiskowców na kierownicze stanowiska 
w centralnym komitecie partii.

Ambasador Turcji
złożył listy uwenyts!« afóco

W dniu 3 bm. ambasador nadzwyczaj 
ny i pełnomocny ReoubJki Tureckiej V  
Warszawie, p. Sevki Berker przybył do 
Belwederu w towarzystwie dyrektor* 
protokółu dyplomatycznego Adama GU 
brynowicza i członków ambasady w c® 
lii złożenia listów uwierzytelniający«! 
Prezydentowi Rzeczypospolitej.

W uroczystości złożenia listów 
rzyteiniających w sali Pompę jańśkl«) 
Belwederu uczestniczyli: __ wiceminister 
spraw zagranicznych, dr Stanisław 
czyński, naczelnik wydziału wschodW« 
go MSZ dr Janusz Makarczyk, sz« 
kancelarii cywilnej i szef kancelarji woj 
skowej Prezydenta Rzeczypospolitej.

Ambasador Lanp
powrócił do zdrowia

NOWY JORK, 3.6 (PAP). Ambasador 
Oskar Lange, powrócił do zdrow ia ! 
wznowił swa pracę w kierowaniu del 
gacjd polskiej w Organizacji Narodow 
Zjednoczonych,

A rc biskup Westmmsteru
w tl.oiizs do Po sk

LONDYN, 3.6 (Obsi. w!.). Kardynał 
Griffin. arcybiskup Weistmins.te.ru, opuś­
cił samolotem dziś, po południu Londyn, 
kierując się do Warszawy na zaproś 
nie polskich władz kościelnych.

Po drodze arcybiskup zatrzyma się w 
Amsterdamie i w Pradze.

— «Q»~*

Prace
korasy sejmów ch

Oświadczenie nowego ambasadora W. Brytanii
przed oolotem do v arszawy

LONDYN. 3.6 (PAP). Dnia 3 czerwca, 
w południe odleciał z Londynu do War­
szawy nowy ambasador brytyjski w Poi- 
sce, Sir Donald St. Clair Gainor. Amba­
sadorowi towarzyszy jego małżonka. Na 

’ lotnisku . żegnał Sir Donalda St. Clair 
j Gainera i jego małżonkę, ambasador R. 
P., w Londynie, Jerzy Michałowski.

Przed odlotem ambasador Gainer, zło­
żył korespondentowi PAP, następujące 
oświadczenie: „Jestem ogromnie rad z 
tego, że jadę do Polski, gdzie będę tnial 
możnoość obserwowania, jak Polska od­
budowuje się i usuwa potworne znisz­
czenia wojenne.

Interesują rrjnie specjalnie polskie Zie­
mie Zachodnie, które znam bardzo do­
brze z okresu, w' którym byłem general­
nym konsulem brytyjskim we Wrocła­
wiu. Uważam, że tereny, które Polska 
odzyskała na zachodzie, przyczilmą 6ię 
w dużym stopniu do jej odbudowy, szcze 
golnie z uwagi na wielką wartość rolni­
czą tych ziem.

Wielka Brytania pragnie utrzymać 
ja k , najlepsze stosunki z Polską. Sądzę, 
że swobodna wymiana poglądów jest 
najlepszą gwarancją -zacieśnienia przy­
jaźni brytyjsko - polskiej“ .

W dn. 2 bm. późnym wieczorem 1 
3 bm. przed posiedzeniem plenarnym 
Sejmu obradowały komisje sejmowe.

Obradom kom isji narodowościowej 
i wyznaniowej przewodniczy! pose
Brzeziński (Str Pracy). Przedmiotem
obrad bvł rządowy pro jekt ustawy 0 
zmianie "dekretu o stosunku państwa 
do Kościoła Ewangelicko-Augsburskie­
go. Komisja wyznaczyła referenta pro 
jek tu  w  osobie pos. Ordyńca (SD).

Sejmowa komisja odbudowy obra- 
dowała w obecności m inistra odbudo* 
wy, Kaczorowskiego i wiceministra, 
Pietrusiewicza. Przewodniczył P»^ 
Tołw iński (PPR). Rozpatrywano pro- 
jek ty  ustaw o normach i standartacn 
budowlanych oraz o popieraniu budo­
wnictwa.

W dyskusji zabieiali głos: dyr. Go- 
ryński,' pos. Tołw iński, min. Kaczorow­
ski, w iceminister Pietrusiewicz. pos- 
Beniger (SD), pos. Nowicki (PPS) 1 
pos. Witos (PSL).

Mola pfZfslęąi 
Wojska Polskiego 
przyjęta przez Bomisią se mow?

Sejmowa Komisja Wojskowa przy­
ję ła  rotę przysięgi Wojska Polskiego- 
Rota brzmi, ja k  następuje:

„Przysięgam uroczyście Narodowi 
Polskiemu: walczyć do ostatniego tob® 
w obronie Ojczyzny, wyzwolonej * 
przemocy niemieckiej i niezłomni® 
strzec wolności, niepodległości i mocy 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Przysięgam wypełniać rzetelnie i 
miennie obowiązki żołnierza, wykony­
wać wiernie rozkazy przełożonych, 
przestrzegać ściśle regulaminów i 4®* 
chować tajemnicy wojskowej.

Przysięgam służyć ze wszystkich »** 
Rzeczypospolitej Polskiej, bronić nie­
złomnie Jej ustroju demokratycznego 
i dochować wierności Prezydentów» 
Rzeczypospolitej.

Przysięgam stać nieugięcie na stra­
ży praw Ludu Polskiego, mieć wszyst­
kich obywateli w równym poszanowa­
niu i nigdy nie skalać imienia Polaka.

Tak mi dopomóż Bóg.‘‘

Gminne Komisje Kontroli Społecznej
pomogą w iilawnieniu spekulacyjnych zapasów zboża
Uchwały Zarządu Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej

Byrnes zapowiada
100 milionowq pożyczka 
dla Włoch

WASZYNGTON, 3.3 (PAP). B. sekre­
tarz Stanu, J3yrnes, odbył wczoraj kon­
ferencję z prezydentem Trumanem.

Byrnes ooświadczył dziennikarzom, że 
prezydent Truraan będzie popierał ¡joda­
nie Włoch' o przyznanie im pożyczki w 
wysokości 100 milionów dolarów z ban­

ku eksportowo-importewego.

W dniach 29—31 maja odbyły się oto- 
rady rozszerzonego plenum Zarządu 
Głównego Związku Samopomocy Chłop 
skiej, w wyniku których jjodjfte! szereg 
uchwal i dezyderatów natury gospodar 
czej, społecznej i organizacyjnej.

Przed sjjółd-zieiczością Samopomocy 
Chłopskiej postawiono jako główne, bie 
żące zadanie, dalszą organizację i u- 
»prawnienie obrotu towarowego parnię 
dzy wsią a miastem. W tym celu ¡poeta 
nowiono, między innymi, wystąpić d© 
odpowiednich władz o szerokie upraw - 
nienia d.a spółdzielni ZSCh w zakresie 
skupu zboża, jak koncesje i niskoprocen 
towe kredyty obrotowe i inwestycyjne.

Jednocześnie plenum zatwierdziło w 
całej rozciągłości uchwały Zarządu 
Głównego ZSCh z dnia 21 ub. m. w 
sprawie bezwzględnej wałki ze spekula 
cją, drożyzną i lichwą sąsiedzką.

Dla praktycznego wypełnienia tego 
zadania postanowiono powołać w ca 
łym kraju, spośród członków Samo 
pomocy Chłopsikiej — gminne korni 
sje kontroli społecznej. Będą one 
współdziałać z państwowym ajjaratem 
administracyjnym, w pierwszym rzę 
dzie w kontroli towarów rozprowadza 
nych, w akcji „Przemysł dla wsi“  o- 
raz w ujawnianiu zapasów zboża, u- 
krywadych w celach spekulacyjnych, 
w młynach, piekarniach, magazynach, 
sklepach prywatnych i schowkach 
spekulantów wiejskich.
Postanowiono również zwrócić się do 

posłów samopomocowych o wystąpię - 
nie z ¡projektem ustawy o obowiązku są 
siedzkiej pomocy w. gospodarstwach roi 
nych. i

Dla usprawnienia akcji rozdziału na 
wozów sztucznych zlecono prezydium 
Zarządu Głównego ZSCh podjęcie sta 
rań o zmianę ¡poprzedniej uchwały Ko­
misji Koordynacyjnej przy Minister • 
stwie Przemysłu i Handlu oraz o utwo 
rżenie w spółdzielniach Samojjomo-cy 
Chłopskiej składów konsygnacyjnych.

W , sprawie odbudowy i przebudowy 
wsi plenum zleciło władzom wykonaw - 
czym ZSCh.

1. Opracowanie metod i zasad orga 
nizacji odbudowy i technicznej przebu - 
dowy wsi, w oparciu o aparat ¡państwo 
wy i spółdzielnie gminne ZSCh, zwłasz 
cza w zakresie rozprowadzenia na wieś 
materiałów budowlanych.

2. Zorganizowanie w każdym od­
dziale powiatowym Związku Samopomo 
cy Chłopskiej poradni budowlanej dla 
¡rolników.

3. 1 Realteacjg planu elektryfikacji 
wsi przez powoływanie wiejskich korni 
tetów elektryfikacyjnych.

4. Sprawowanie rozdziału kredytów 
na odbudowę wsi tylko za jjośredm- 
ctwem. Państwowego Banku Rolnego, a 
tam, gdzie to jest możliwe — za ¡po - 
średniclwem spółdzielni oszczędnościo­
wo - jjożyczkowych.

Następnie, opierając się na stwier - 
d.zeniu, że zdrowy obrót towarowy wy 
maga specjalizacji branżowej j likwida 
cii zbędnych , ogniw pośrednictwa — 
plenum uważa za słuszne organizowa­
nie w  terenie branżowych spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej. W tym celu 
postanowiono domagać się od Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni R.P. niezwłocz 
nego wydawania nowopowstającym 
branżowym spółdzielniom Samopomocy

Chłopsikiej świadectw o celowości or«* 
nieczynienia przeszkód przy przekształ­
caniu na takie spółdzielnie — powiato­
wych i rejonowych spółdzielni rolniczo- 
handlowych.

W sprawie osadnictwa plenum podjt
ło następującą uchwalę:

„Zarząd Główny Samojjomocy Chłop 
skiej posła na wia skoncentrować cały 
swój wysiłek w zakresie spraw osadni 
czych i okazać jak najdalej idącą po­
moc czynnikom państwowym przy jwz® 
siedlaniu ludności wiejskiej t  terenów 
przeludnionych i zasiedlaniu poniemie­
ckich majątków na Ziemiach Odzyska­
nych poprzez spółdzielnie parcelacyjnO- 
osadmeze“ .

W sprawie współpracy wiejskich or 
ganizacji młodzieżowych ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej — plenum P°° 
jęło następującą uchwałę:

„Zarząd Główny Związku Sarnopomo 
ćy Chłopskiej, uznając w pełni wysiłek 
i pracę Komitetu Demokratyzacji „W i­
ci1, wyraża swe zadowolenie z dokona­
nych ostatnio przemian w „Wiciach“ -

Dalsze uchwały i dezyderaty dotyczy
ły m. in. form pracy Przysposobienia 
Rolniczo - Wojskowego, utworzenia 
wych wyższych uczelni rolniczych, roz 
szerzenia służby zdrowia na wsi i **" 
pieki nad dzteckiem oraz spraw orga” * 
zaeyjnych ZSCh. -

Do Zarządu Głównego i prezydium 
ZSCh zostali dokooptowani oraz weszli 
na miejsce us-tępujących członków na­
stępujący działacze Samopomocy ChWp 
sklej i Stronnictw Demokratycznych':

Bieniek Stanisław, Chełchowsk! Hila­
ry, Roszkowski Janusz, Tabor Jan, Ta* 
rasiuk Benedykt, Wałeron Andrzej.
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Nieporozumienia teoretyczne i praktyczne
Na marginesie pemnych mypoiniedzi toin. Osóbki-Morainskiego
Tow. Os óbk a - Mor a ws k i prze 

nawiał w Łodzi z okazji utwo 
zen i a nowej dzielnicy fabrycz 
ej PPS. W przemówienip tow 
Osóbki znalazł się szereg akcen 
iw, które powinny być' wyjaś 
¡one całkowicie. Powinny być 
wyjaśnione dlatego, że mogą 
wywołać nieporozumienia, szko- 
liwe dla dalszego zacieśnienia 
'spółpracy pomiędzy obu par 
ami.
Mówiąc o różnicach, jakie w 

li wili obecnej dzielą PPR i PPS 
>w. Osóbka oświadczył m. in.

„Wydaje mi ale, że zasadniczą róż 
nicą między nami jest procent upad 
»twowienia i uspołecznienia naszego 
życia

Zdrowa demokracja może być za 
bezpleezona tylko wówczas, gdy 
fokie masy lądowe będą miały na 
Dią stały i realny wpływ. Tak jak 
Drży kapitalizmie prywatnym teoria 
demokracji różniła się znacznie od 
lej praktyki, tak również w dużym 
•topnlu może się to powtórzyć przy 
*bytnim etatyzmie".

„My w dużym stopniu stawiamy 
Da oddolne organizacje mas indo­
wych: związki zawodowe, rady za­
kładowe, spółdzielczość, samorząd- 
Dość, zwłaszcza gdy ekonomiczne 
Drzesłanki nie tylko nie przemawia 
I ł  „przeciw“, ale są „za“ tymi for- 
Diami życia i pracy

„Tymozasem widzimy, że nie wszy­
t y  rozumieją 1 doceniają znaczenie 
*ad zakładowych, rad nadzoru spa 
Ocznego i wszelkiego rodzaju wy- 
ż«rćw do instytucji zawodowyeh i 
•amoTządowyeh"...
Wydi&j© nam się, że w tych 
ywodach tow. Osóbki zawarte

co najmniej dwa nieporozu 
ienia.
'N ¡eporoz urn lenie pierwsze jest 
•tury teoretycznej. Tow. Osób
1 posługuje się określeniami, 
óre były słuszne w warunkach 
tró j u kapitalistycznego. Ale w 
«zych warunkach — w warun 
ch demokracji ludowej, okreś­
la  te są całkowicie nie na 
■ejscu.
Upaństwowienie i uspołecznie- 
5 — to nie są dwa przeciw- 
iw.ne sobie, różne od siebie 
‘jęcia. Takimi są one tylko w 
listwie kapitalistycznym, w 
bstwie, którym rządzi wielki 
Pitał. W takim państwie upań 
łowienie — to etatyzm, czyli 
‘iązanie państwowo - kapitaH- 
'cznego przemysłu z prywat- 
Ui wielkim kapitałem.
U nas wielki kapitał nie ist- 
-je, a więc i nie ma wpływu

państwo. Dlatego upaństwo­
wię jest formą uspołecznienia 
' w warunkach okresu przejścio­
wo najwyższą formą uspołecz 
snia, jaką zna teoria ekono- 
czna socjalizmu. Dlatego też 
nas nie ma i nie może być 
?atyzmu“ .
^iówią o „etatyzmie“  u nas 
’kiedy peeselowscy publicyści 
działacze. Ale tych działaczy 
Mwi każde wzmocnienie na- 
Wo państwa, państwa ludowe-
■ którego nienawidzą całym 
yrn sercem, całym swym 
■Wwrześniowym jestestwem, 
fż marzą o przywróceniu pań

burżuazyjnego, państwa 
-¡'kiego kapitału i obszarnic- 
5- U nich to słowo „etatyzm“

wyraźny odcień obelgi prze­
to  naszemu państwu, pań- 
ju ludowemu.
akież poplątanie pojęć mogło 
Wodować powtarzanie przez 
r- Osóbkę tych tez — obcych 
'rzeciwstawnych samym zalo­
tom demokracji ludowej?

Orjentacia na świademeść 
czy na zacofanie?

•agadnienie drugie ma cha- 
t«r praktyczny i jest o wiele 
dziej palące.
siedy tow. Osóbka mówiąc o 
aicach pomiędzy PPS a PPR 
■’¡adcza, że w odróżnieniu od 
 ̂ nie wszyscy ponoć odnoszą
2 zaufaniem do oddolnych or- 
'■zacji mas ludowych, to nie­
znacznie daje do zrozumie-
■ że zarzut ten dotyczy pepe- 
jbów.

strzeni minionych trzech lat, ten 
wie, że w każdym decydującym 
momencie — właśni© my pepe- 
rowcy byliśmy tymi, którzy od­
woływali się do mas ludowych, 
do ich władnej akcji, do ich 
własnej inicjatywy i entuzjazmu.

Tak było w okresie reformy 
rolnej, kiedy to niektórzy radzili 
nam czekać, aż „fachowi“  ge­
ometrzy podzielą ziemię za ja­
kichś 10 albo 15 lat, a my stworzy 
liiśmy brygady robotnicze i chłop 
skie, które przeprowadziły refor­
mę w ciągu tyluż tygodni.

Tak było w okresie ściągania 
świadczeń rzeczowych, kiedy 
zmobilizowaliśmy znów brygady 
■robotnicze, nie polegając na „fa ­
chowcach“  ze spółdzielni handlo­
wo rolniczych 7 w ten sposób 
zapewniliśmy wyżywienie miast.

Tak było przy budowaniu Woj

ska Polskiego, kiedy posialiśmy 
do szkół oficerskich dziesiątki ty 
sięcy młodych robotników i chło­
pów, którzy później poprowadzili 
nasze wojsko do zwycięskiego 
szturmu Berlina.

Tak było przy odbudowywaniu 
i uruchamianiu przemysłu w cza 
sie wojny i bezpośrednio po 
wojnie, kiedy Rady Zakładowe, 
złożone w olbrzymiej większości 
z członków naszej partii, odegra­
ły decydującą rolę w mobilizacji 
klasy robotniczej dla odbudowy 
kraju. Tak jest i dzisiaj, kiedy 
my peperowcy byliśmy pierwsi 
w mobilizacji najszerszych mas 
ludowych do walki ze spekula­
cją, k>edy właśnie dzisiaj pepe- 
rowiec tow. Witaszewski wysu­
wa na Komisji Centralnej Zwią­
zków Zawodowych projekt stwo 
rżenia Rad Nadzoru Społeczne­

go, opartych przede wszystkim 
o najbardziej masowe, najbar­
dziej oddolne organizacje robot­
nicze — o związki zawodowe.

W mowie tow. Osóbki jest — 
sakramentalny już niemal a- 
tak na personalników. Ale czyżby 
tow. Osóbka nie wiedział, że ci 
„personaloicy“  — to — pomijając 
już zasług' w pracy nad odbu­
dową przemysłu — właśnie ele­
ment oddolny, ludowy, że to 
właśnie działacze robotniczy, wy 
sunięci na swe stanowiska przez 
demokrację ludową po to, aby. 
wykorzystując maksymalnie' nie­
zbędne dla przemysłu siły facho­
we, zapewnili tej demokracji 
przewagę w aparacie administra 
cyjnym przedsiębiorstw?

Nie w tym rzecz, że jedni u- 
fają masom ludowym, a drudzy I sową. Ale 
nie, że jedni chcą się opierać o I wiście?

organizacje oddolne, a drudzy 
nie. Rzecz w czymś zupełnie, in­
nym. Rzecz w tym, dokoła ja­
kich zagadnień i haseł mobilizo­
wać aktywność mas, dokąd kie­
rować tkwiące w masach robot­
niczych i chłopskich olbrzymie si 
ly dynamiczne, bez uruchomienia 
których nie można- umacniać i 
pogłębiać demokracji ludowej.

Nieporozumienie wychodzi na 
jaw przy każdym konkretnym 
przykładzie.

Weźmy spółdzielczość, którą 
tow. Osóbka wysuwa na pierw­
sze miejsce w liczbie rzekomo 
niedocenianych i rzekomo krzyw 
dzonych.

Spółdzielczość powinna być 
organizacją masową. Spółdziel­
czość może być organizacją ma- 

czy jest nią rzeczy-

Skuteczny instrument walki ze spekulacji)
Peeselowscy obrońcy poskarży
zdemaskowani w dyskusji nad pełnomocnictwami

Zgodnie z zapowiedzią podajemy 
dziś przebieg dyskusji nad rządowym 
projektem ustawy o nadzwyczajnych 
petmwnocmctwach dla Rządu w zakre­
sie zwalczania drożyzny f nadmiernych 
zysków w obrocie handlowym.

W tym wypadku tow. Osób- 
fnyli się całkowicie.

peperowcy nigdy nie oba- 
¡¡'śmy się oddolnej akcji mas 
^ych . Kto uważnie obser- 
^al naszą działalność na prze

W imieniu Komisji Prawniczej 
i Regulaminowej oraz Spółdziel­
czości, Aprowizacji i Handlu, głos 
zabrał tow. Mieczysław Popiel.

Referent wskazuje, że walka o 
landel jest kolejnym węzłowym 
ogniwem akcji o sprawiedliwy po 
dział dochodu narodowego i o 
przyśpieszenie tempa wzrostu tego 
docnódu. Pomimo wzrostu produk 
cji, konsumenci — szerokie rzesze 
robotników, chłopów, inteligencji 
pracującej, rzemieślników — nie 
mogą z tego w pełni korzystać z 
jowodu nadmiernie wygórowa­
nych marż zarobkowych, które się 
gają 150 i więcej procent, zwięk­
szając w niesłychany sposób zyski 
pośredników.

Scharakteryzowawszy pokrótce 
całokształt ustaw, mających na ce 
lu przeprowadzenie właściwej po­
lityk i cen — tow. Popiel wskazu­
je, że dążą one do zamknięcia no 
życ cen w sektorze państwowym i 
samorządowym oraz wolnorynko­
wym. Po ustaleniu tych pierw­
szych cen, przychodzi czas na ze­
pchnięcie w dół górnej, wolnoryn. 
icowej dźwigni nożyc — do pozio­
mu usprawiedliwionego umiarko­
wanym, uczciwym zarobkiem po, 
średnika.

W obecnych warunkach samo 
ustalenie cen w sektorze państwo­
wym nie starczy dla śpowodowa. 
nia dobrowolnej obniżki cen wol­
norynkowych. Dlatego konieczne 
są środki administracyjne, zmie­
rzające do ograniczenia marży za­
robkowej i przyśpieszenia obniżki 
cen. Ta marża jest wystarczająco 
duża, aby było z czego ją obniżyć. 
Zlikwidowanie głodu towarowego 
na rynku, mogłoby również nastr­
oić przy pomocy wysokich cen w 
sektorze państwowym—to jednak 
odbiłoby się przede wszystkim na 
warstwach pracowniczych i dlate­
go Rząd Ludowy nie robił tego w 
ciągu trzech lat i nie zrobi dalej, 
choć PSL nie może tego zrozu­
mieć.

Kto i jak ustala ceny?
Przechodząc do omówienia refe­

rowanej ustawy, poseł Popiel 
wskazuje, że wobec poważnej roli 
wolnego rynku w naszym życiu 
gospodarczym, kontrola cen nie 
może opierać się jedynie o cennik 
towarów, produkowanych przez 
Państwo, lecz musi być prowadzo­
na z uwzględnieniem tendencji 
rynkowych. Dlatego też ustawa 
przewiduje komisje notowań cen, 
komisje cennikowe oraz społeczne 
komisje cen. Pierwsze —_ złożone 
z fachowców — fotografują nieja­
ko ruch cen; drugie — z udziałem 
czynnika społecznego — ustalają,

ceny względnie zysk brutto i ogła­
szają cenniki; trzecie — złożone z 
czynnika społecznego — kontrolu­
ją zgodność cen oraz kierują wy­
kroczenia do Komisyj Specjalnych.

Należy zaznaczyć, że ustawa nie 
zmienia kompetencji Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, 
odnośnie kierownictwa polityki 
cen, a stwarza jedynie bardziej ra 
cjonalny aparat notowań i ustala 
nia cen w Ministerstwie Przemy, 
słu i Handlu oraz przekazuje ra­
dom narodowym troskę o społecz­
ną kontrolę cen.

Sankcje karne wymierza, jak do 
tychczas, Komisja Specjalna obok 
normalnego sądownictwa. Nadzór 
ogólny sprawuje prezes Rady Mi 
nistrów.

Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu nie występuje tu bynajmniej 
jako konkurent, lecz jako urząd 
kwestionowanie tej roli urzędu by 
łoby zasadniczo niesłuszne. Podo­
bnie niesłuszne są ewentualne o- 
bawy, że rolnictwo nie jest nale­
życie reprezentowane w całym 
aparacie. Ministerstwo Rolnictwa 
reprezentowane jest w Komitecie 
Ekonomicznym Rady Ministrów; 
w Komisjach Cennikowych repre­
zentowana jest Samopomoc Chłop 
ska, a w Komisjach Kontroli cen 
— wszyscy ludzie dobrej woli 
którzy chcą wziąć udział w walce 
ze spekulacją i drożyzną.

Wszelkie więc wnioski wyłącze­
nia któregokolwiek z ogniw całego 
aparatu lub ograniczenia ich uprą 
wnień prowadzą tylko do osłabie­
nia walki z drożyzną — i to jest 
głównym celem tych wniosków, 
obok złudnych nadziei poróżnienia 
stronnictw demokratycznych. To 
jest właśnie pośrednia, zamasko. 
wana obrona spekulantów.

Działać szybko i sprawnie
Omawiając sankcje karne, prze­

widziane ustawą, referent stwier­
dza, że wymiar kar, dokonywa ni 
przez Komisję Specjalną, jako nie­
wątpliwie najszybszy, jest nie­
zbędny w tak wielkiej, masowej 
akcji. Komisja Specjalna kieruje 
sprawy do sądów w wypadkach, 
gdy uprawnienia jej są zbyt ogra. 
niczone dla orzeczenia odpowied­
nio wysokiego wymiaru kary oraz 
w wypadkach, wymagających bar 
dziej szczegółowego badania. Gdy. 
by umożliwić odwoływanie się od 
Komisji Specjalnej do sądów — 
oczywiście odwoływaliby się wszy 
scy i w rezultacie rola Komisji 
Specjalnej zmalałaby do zera. Dla 
tego też poprawka, idąc w tym 
kierunku, została przez Komisję 
odrzucona, natomiast należy przy­
pomnieć, że ustawa o Komisjach 
Specjalnych przewiduje odwoła, 
nie się do plenum Komisji Specjał 
nej.

Nie ma również potrzeby wpro­
wadzania odrębnych przepisów o

poseł wskazania, zawarte w arty­
kule tow. Kuryłowicza. W zakoń­
czeniu przemówienia pos. Nadob- 
nik przypuszcza ostry atak na te 
punkty projektu rządowego, które 
mówią -o kompetencjach Komisji 
Specjalnej w walce ze spekulacją.

Imieniem PPR głos zabiera tow. 
Ochab. Na ustawy, nad którymi 
obraduje Sejm, czekają z niecier. 
pliwością masy pracujące w Pol­
sce, dla których państwo obecne 
nie jes t' Molochem, a jest pań­
stwem w walce, o które przelewały 
krew. Ustawa o pełnomocnictwach 
dla Rządu stanowi Instrument, 
przy pomocy którego przyśpieszy­
my proces uzdrowienia naszych 
stosunków.

Niepokój panów z PSL tłumaczy 
się tym, że ustawa ta bije w spe­
kulację. Insynuacją jest twierdze, 
nie, jakoby Polska Partia Robotni 
cza była przeciwko spółdzielczości. 
PPR wiele zrobiła dla rozbudowy 
spółdzielczości w Polsce i w dal­
szym ciągu będzie rozbudowywać 
spółdzielczość, odpowiadającą in­
teresom ludu. Uchwalenie ustawy 
zbliży uczciwe kupiectwo do na­
szych władz ludowych i da im cal 
ko wite warunki rozwoju. Walka 
ze spekulacją jest walką z wroga­
mi narodu i w walce tej zjedno­
czy się naród cały przeciwko spe­
kulantom i ich obrońcom. Dążymy 
do tego, aby walka ta przeprowa­
dzona została w ramach prawa, 
tak, jak w ramach prawa dokona­
ne zostały wszystkie przemiany w 
Polsce. Doświadczenia dotychcza­
sowe z pracy Komisji Specjalnej 
wykazują, że pracuje ona spraw­
nie. Komisja Specjalna nie zawie­
dzie zaufania Sejmu i mas ludo­
wych.

Mówca deklaruje w imieniu Klu 
bu Poselskiego PPR, że Klub bę. 
dzie głosował za projektem u- 
stawy.

Poseł Kaczocha (SL) mówi o 
szczególnej roli spółdzielczości na 
wsi, gdzie ruch spółdzielczy jest i 
musi być potężną dźwignią życia 
gospodarczego. Mówca wyraża żal. 
że „Społem“ i Związek Rewizyjny 

dności natychmiastowego dzia ła-jn'e ustosunkowało się dotąd w 
nia jednolitego frontu klasy pracuf sposób jasny do spółdzielczości Sa

tyczące wszelkiego rodzaju prze­
kroczeń, a więc i łapownictwa.

W dziedzinie sankcji karnych 
Komisja wniosła bardzo istotną 
poprawkę, która zezwala zamykać 
przedsiębiorstwa na stale tylko 
Komisjom Specjalnym — pozosta­
wiając biurom wykonawczym i 
delegaturom jedynie prawo tym­
czasowego zamykania przedsię­
biorstw.

W  rezultacie Komisja wypowia­
da się przeciwko poprawkom PSL 
które mogłyby bezpośrednio, czy 
pośrednio, wpłynąć na osłanianie 
spekulantów. Pozostałe poprawki 
Komisji noszą charakter wyjaśnia 
jący, względnie stylistyczny. Ko­
misja zgłasza również rezolucję, 
w której Sejm wzywa Radę Mini­
strów, aby przy tworzeniu Komi­
syj Cennikowych, uwzględnione 
były przedstawicielstwa producen­
tów i konsumentów.

Będziemy wspierać ozdrowieńczy 
nurt w spółdzielń ach

Mówiąc o roli spółdzielczości w 
walce ze spekulacją — referent 
wskazuje, że ruch spółdzielczy po 
winien oczyścić swe szeregi z ob­
cych duchowo elementów. „My, 

z całą serdecznością w ita li­
byśmy i wspierali oczyszczają, 
cy, ozdrowieńczy nurt w spół. 
dzielniach na fali powszech­
nej walki ze spekulacją“ — oś­
wiadcza mówca, po czym wnosi o 
przyjęcie ustawy w przedłożeniu 
rządowym z poprawkami Komisji.

Glos zabiera poseł Żerkowski 
(PPS). Tow. Żerkowski większą 
część swego przemówienia poświę­
cił zagadnieniom spółdzielczości.

Mówca deklaruje w imieniu ru­
chu spółdzielczego przystąpienie 
do walki ze spekulacją przy sku­
pie zboża, oraz apeluje do Rządu, 
aby, rozwiązując zagadnienia apro 
wizacji, wziął pod uwagę dotych­
czasowy dorobek spółdzielczości i 
możliwości wykorzystania jej 
aparatu.

Powracając do projektu dyskuto 
wanej ustawy — poseł Żerkowski 
stwierdza, że jest on wyrazem je.

według wskazówek Biura Cen Mi. karach dla łapowników, ponieważ 
nisterstwa Przemysłu i Handlu, I ustawa zawiera postanowienia, do

jącej. Wykonanie ustawy w życiu 
codziennym powinno być przepro. 
wadzone przy daleko idącym po­
rozumieniu wszystkich zaintereso­
wanych czynników, co niewątpli­
wie doprowadzi do uporządkowa­
nia wymiany towarowej i do peł­
nego zaopatrzenia klasy pracują, 
cej.

Peese owska „ekonom a“ 
paskarska

Występujący w imieniu PSL po 
seł Nadobnik, usiłuje przekonać 
Izbę, że walka ze spekulacją nie 
prowadzi do sprawiedliwego po­
działu dochodu społecznego. Za 
jedną z dróg, prowadzącą rzekomo 
do tego celu, uważa peeselowski

mopomocy Chłopskiej.
Po zamknięciu dyskusji przystą 

piono do głosowania nad popraw­
kami . zaproponowanymi przez
Klub Poselski PSL. W głosowaniu 
przeprowadzonym oddzielnie nad 
każdą poprawką, wszystkie wnio­
ski mniejszości zostały oodrzuco. 
ne. Z kolei odbyło się głosowanie 
nad całością ustawy w drugim 
i w trzecim czytaniu. Usta­
wa została uchwalona przeciw glo 
som PSL. Izba uchwaliła również 
rezolucję Komisji Prawniczej i Re 
gulaminowej, wzywającą Rząd, aby 
przy stworzeniu Komisji Cenniko­
wej, uwzględnione były interesy 
przetwórców, producentów i konsu 
menitów.

W „Robotniku“  z 2 bm. ma­
my wykaz spółdzielni, które zwra 
cały się do Ministerstwa Prze­
mysłu o pomoc w zorganizowa­
niu domów towarowych. Nie­
wątpliwie zwracały się spółdziel­
nie najsilniejsze, najaktywniej­
sze, najbardziej związane z ma­
sami członkowskimi. Z woj. 
śląsko-dąbrowskiego zwróciło się 
ogółem 18 spółdzielni liczących 
20 tysięcy członków. W tym sa­
mym województwie związki za­
wodowe zbliżają się do liczby 
700.000 członków, a organizacja 
partyjna PPR zbliża się do dwu­
stu tysięcy.

Zestawienie to jest pouczające 
z jeszcze jednego powodu. Oto 
np. w radomskiem członków spół 
dzielni jest o 50 procent więcej, 
niż na Śląsku. Białystok dochodzi 
do 60 proc. liczby śląskiej. Nie 
chcemy dotknąć towarzyszy ra­
domskich i białostockich. Ale 
przecież musi się rzucić w oczy 
niewspółmierność między tymi 
terenami, ¡eh waga społeczna, 
gospodarcza i polityczna w ży­
ciu kraju. Wszyscy wiemy, że 
masy robotnicze, czy masy bied 
nych chłopów są tam o wiele 
mniej aktywne aniżeli na czer­
wonym, robotniczym S’ąsku.

Zapatrzony w „uspołecznienie“ , 
„samorządność“  !td„ tow. Osób­
ka me dostrzegł realnej, klaso­
wej treści tych pięknych słów: 
nie spostrzegł, że w praktyce o- 
rientuje się on na najbardziej 
zacofane, najmniej aktywne, naj 
mniej świadome odłamy mas lu­
dowych.

Jeśli istnieją w tej sprawę 
pewne różnice pomiędzy nam>, a 
niektórymi towarzyszami z PPS, 
które warto przedyskutować, to 
w tym sensie, że my chcemy o- 
rientować się przede wszystkim 
ńa najbardziej świadome, riajbar 
dziej aktywne, najbardziej ofiar­
ne, warstwy polskiego świata 
pracy.

„Fachowcy" 
czy , lewiatańczycy"?

Tow. Osóbka mówi m. in.:
„Niech każde przedsiębiorstwo ro­

bi uczciwy bilans swej pracy. Może 
wtedy zajdzie potrzeba, aby kierow­
nikami technicznymi byli przede 
wszystkim fachowcy“...
A parę minut przed tym tow. 

Osóbka oświadcza:
„Wielki już czas, aby popatrzeć 

na ręce byłych lewiatańczyków i 
spekulantów, którzy uplasowali się 
w naszym przemyśle“...
Trudno się w tym dopatrzeć 

konsekwencji.
Tak się niestety składa, że sta 

rzy fachowcy pracowali przed 
wojną w przemyśle, który istmal 
wtedy — tzn. w przemyśle wiel­
kokapitalistycznym, iewiatań- 
skim. Nie ulega tóż wątpliwości, 
że wielu z nich nasiąkło wielko­
kapitalistycznym sposobem my­
ślenia, że wielu z nich nie uime 
dostosować się do nowej gospo­
darki, gospodarki demokracji lu­
dowej. Stąd sprawa „Natolina“ , 
o której mówił tow. Osóbka i 
niejedna inna. Te sprawy trzeba 
tępić, trzeba wypalać rozżarzo­
nym żelazem. Ale nie wolno z 
•eh powodu tracić perspektywy.

Jedno z dwojga: albo słusznie 
postępuje nasz przemysł, że wy­
korzystuje starych, przejętych po 
.Lewiatanie“  fachowców — me 
zapominając zresztą o wycho­
wywaniu nowych, swoich, zwią­
zanych na śmierć i życie z de­
mokracją ludową. W takim ra­
zie nie trożna się oburzać że 
„¡ewiatańczycy plasują się w 
naszym przemyśle“ .

Abo też uważa się — naszym 
zdaniem niesłusznie — że na 
wszystkich starych fachowców 
trzeba machnąć ręką, że wszys­
cy oni są szkodnikami, speku­
lantami i wrogami. Ale w ta­
kim razie, po co zalecać się do 
nich i przeciwstawiać ich rze­
komo „niefachowym“ , naszym, 
¡udowym, wysuniętym z mas, dy 
rektorom i kierownikom?

Trudno połączyć ze sobą rów­
noczesne kadzenie „fachowcom“  
i ciskanie gromów na „lewiatań­
czyków“  w przemyśle.

R. Werfel
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Po konferencji w  Margate
Kiedy znalazłem się jako gość 

na konferencji Labour Party w 
Margate, mimo wol’ przypomnia 
ły mi s>ę zdania wypowiedziane 
przez Morrison a rok temu na 
konferencji w Bournemouth. 
Morrison oświadczy! wówczas: 
„Nasza racja stanu zarówno w 
dzedzinie przemysłu jak i w ca­
łym życiu gospodarczym wyma­
ga, abyśmy przewidywali nad­
ciągające trudności i zapobiegał' 
katastrofie“ .

Na konferencji w Margate 
egzekutywa Labour Party miała 
doskonałą okazję do wykazania 
swej rzeczywistej roli kierowni­
czej w tym krytycznym momen­
cie, jaki nasz naród przeżywa 
obecnie.

Trzeba jednak powiedzieć, że w 
ciągu całej konferencji w M ar­
gate nie czuto się tej pozytyw­
nej, kierowniczej roli egzekuty­
wy partyjnej.

Sam porządek dzienny i w wię­
kszym jeszcze stopniu poszcze­
gólne wystąpienia były odzwier­
ciedleniem ogromnej zmiany po­
glądów, jaka dokonała się w ło­
nie ruchu labourzystowskiego od 
czasów konferencji w Bourne­
mouth. Podczas debaty na temat 
siły roboczej i zagadnień pro­
dukcyjnych powtarzały się zda­
nia: „Pozostało nam jeszcze 18 
miesięcy, w ciągu których mu­
simy uratować nasz kraj. Jeśli 
tego nie uczynimy, nasza następ 
na konferencja będzie miała z 
gruntu inny charakter...“ ; „Czas 
ucieka...“ ; „Kryzys nadciąga...“ ; 
„Pożyczka amerykańska topnieje 
¿byt szybko“  *tp.

Podobne wypowiedzi pozosta­
wały w jawnym kontraście % a- 
naifzą stosunków gospodarczych, 
jaką Morrison przeprowadził je ­
szcze w roku ubiegłym na kon­
ferencji w Bournemouth. Oma­
wiając perspektywy 1947 r. o- 
świadczy! on wtedy: „Chcę być 
z wami zupełnie szczery. Nie 
mam zamiaru wprowadzać was 
w  błąd. Rok 1947 będzie rokiem 
ograniczonych możliwości w 
dziedzinie zaopatrzenia, będzie 
rdkiem, w którym brak będzie 
swobody ruchów w dziedzinie 
życia gospodarczego. Jednakże 
w roku 1947 wysiłki roku 1946 
zaczną przynosić dywidendę“ .

Konferencja w Margate wyka 
zala w sposób nader dobitny, że 
„dywidenty“ , o których rok te­
mu mówi! Morrison, wciąż jesz- 
c*e nie ma. Odpowiedzialność za 
to ponosi polityka egzekutywy 
Labour Party, a raczej brak tej 
polityki.

Delegaci zdawali sobie spra­
wę, że Anglia stanęła u progu 
kryzysu i że trzeba zastosować 
drastyczne środki, aby temu kry 
zysowi zapobiec. Delegaci goto­
wi byli wziąć na siebie odpowie­
dzialność. Przybyli oni na kon­
ferencję pełni zaufania do siły 
ruchu, pełni w iary w rozmach 
organizacji. Wyrazem tych na­
strojów była reakcja delegatów 
na wzmiankę o haniebnej wypo­
wiedzi Crippsa, który swego cza­
su stwierdził, że klasa robotni­
cza Anglii nie potrafi dać prze­
mysłowi angielskiemu odpowied­
nich s'ł kierowniczych.

Natomiast kierownictwo par­
tyjne szermowało takimi argu-

1 Í / 1 P I I  /% £
f f A f Z f Z y  # » «

mentami, jak: „Wielka Brytania 
potrafi opanować kryzys gospo­
darczy w sposób demokratyczny, 
zgodnie z tradycyjnie brytyjski­
mi metodami“ . Podobne wypo­
wiedzi, jak i częste aluzje na te­
mat „systemów totalitarnych“  
miały na ceiu jedynie zamasko­
wanie braku planu socjalistycz­
nego, braku zdecydowanej poli­
tyki w sprawach wewnętrznych 
i zagranicznych.

Równocześnie nastroje deiega 
tów świadczyły, że ich świado- 
mo klasowa i pragnienie walki 
z kapitalizmem były na ostatniej 
konferencji silniejsze, niż na ja ­
kiejkolwiek z poprzednich konfe­
rencji La-bour Party. Nastroje 
te znalazły wyraz w dyskusji nad 
sprawą równych płac dla kobiet 
i mężczyzn, w dyskusji nad spra 
wą braku siły roboczej i nad za 
gadniemami produkcyjnymi i 
szczególni© w dyskusji nad spra­
wą polityki zagranicznej, nad 
sprawą uniezależnienia się od 
Ameryki itd.

Jasne jest już dzisiaj, że nie­
zależnie od tego, jak wypowia­
dać się będą oficjalnie przy\vód>- 
cy Lahour Party, wyniki konfe­
rencji w Margate nie mogą być

dawalające. Po konferencji w 
Blackpool w maju 1945 roku 
odczuwało się, że delegaci staną 
się organizatorami wielkiego 
zwycięstwa w wyborach po­
wszechnych Po konferencji w 
Bournemouth w 1946 r. odczu­
wało się, że większość delega­
tów uświadamia sobie koniecz­
ność wielkiej przebudowy.

Po obecnej konferencji w Mar 
gate większość delegatów rozje­
chała się w nastroju głębokiego 
rozczarowania, w poczuciu za­
wiedzionych nadzie'.

Obecna sytuacja musi ulec 
zm'anie. Ruch Jabourzystowski 
będzie musiał poddać ją gruntów 
nej analizie. Masy labourzystow- 
skie mają dość kazań, komuna­
łów, banalnych mów, które omi­
jają starannie najpoważniejsze 
zagadnienia. Mają one powyżej 
uszu manewrów, zmierzających 
do storpedowania wszelkich prak 
tycznych propozycji,, wysuwa­
nych przez masy członkowskie

W'elka Brytania stanęła w o- 
bliczu kryzysu. Trzeba zastoso­
wać energiczne środki, aby oca­
lić ją przed katastrofą. Za każdy 
tydzień zwłoki Wielka Brytania 
drogo będzie płacić w ciągu naj-

w żadnym razie uznane za za-i bliższych miesięcy.

Konferencja w Margate nakła 
da poważną odpowiedzialność na 
przyszłe konferencje związków 
zawodowych i na Kongres 
Związków Zawodowych, który 
odbędzie się we wrześniu br. 
Masy związkowe mogą wywrzeć 
nacisk na rząd i wpłynąć na je­
go działalność. Nie ma czasu do 
stracen!a.

W związku z konferencją w 
Margate, nasuwa się jedno py­
tanie. Jak to się stało, że przy 
Obecnych lewicowych nastrojach 
delegatów, kierownictwo Labour 
Party nie spotkało się z silną 
opozycją?

Stało się tak dlatego, że lewi­
ca labourzystowska nie jest zor­
ganizowana, że jest ona wewnę­
trznie rozbita ' skłócona wsku­
tek tarć osobistych. Jest to skut­
kiem tego, że przywódcy lewicy 
nie są w dostatecznym stojjniu 
związani z masami.

Jest jasne, że lewica labou­
rzystowska stanie się siłą zdolną 
do odgrywania większej roi' do­
piero wtedy, kiedy umocni swe 
wpływy w masach, kiedy dotrze 
do fabryk, kiedy opanuje zwią­
zki zawodowe, słowem wtedy, 
kiedy nie będzie ograniczać się 
do kształtowania opinii czytelni­
ków „News Statesman and Na­
tleń“ , ale rozpocznie szeroką 
działalność wśród mas.

Bydgoski oddział „Społem“ naprawia błędy
geny spadają, sytuacja jest opanowana

t ó w *  tytko £  
Hcza w rv sługo . oaci-PNa zabraniu spółdsletiów m. Bydgo­

szczy l powiatu bydgoskiego, które od 
było się w Bydgoszczy * inicjatywy 
„Spotem“ zabrał głos m. Inn. ofe. ZAJ- 
DOWSKI, kierownik okręg, oddz młyń 
skiego „Społem“.

Mówca potrafił zdobyć się na szczere 
oświadczenie — a mianowicie, ł* spół­
dzielczość w walce o obniżkę cen na ży 
to, mąkę i ehleb nie odegrała żadnej 
roli. Przeciwnie, spółdzielcy poddali się 
panice, i *  na Pomorzu już zupełni« zbo 
ża nie ma I że będzie u no kosztowało 
8, 8 do 10 tys. *ł za metr. Obecnie zna 
lazło się zboże I 300 ton maki, podaż 
na zboże powiększa się, A CENY SPA 
DAJĄ 1 NADAL UTRZYMUJE SIĘ 
TENDENCJA ZNIŻKOWA. W związku 
z tym ucichły spakuianckle podszepty, 
sytuacja została opanowana.

Mocno uderzmy się w piersi — po­
wiedział ob. Zajdowski, — gnibe błędy 
popełnialiśmy, ale dziś te Wędy sami 
»postrzegamy ! sami chcemy je napra­

wić. Kto .
kalkulację wilczę przysługę - |nl, 
chowi spółdzielczemu. Porzucić 
w handlu zbożem i mąką złe ĵ ,
skującej Inicjatywy prywatnej. Kto 
go nie rozumie dziś jeszcze, nieco 
de-jdzle ze spółdzielni.

Zboże przestanie Już być 
nadmiernych dochodów dla spo*“"  
Zboże powinno iść jedynie od ,
ta poprzez spółdzielnię do młyna, 
niemy, aby la k  było. Kto się do J P  
me zastosuje, będzie musiał za to , 
wiadać. My to zboże dla naszych 
nów musimy zdobyć ,

Ob. Zajdowski podkreśli) przy W  ™  
>cl, te gdy młyny 

pełni pracować, będzie

w). /.« JUUWSKl pWRJTOOl /  fY
sobnoścl, te  gdy młyny będą 
pełni pracować, będzie można o““- 
koszty przemiału od 100 do 300 
kwintalu zboża i będzie można
własne koszta administracyjne » 
100 zł na kwintalu 
ny wkład młynów 
ce o obniżkę ceny mąki

dal***
redzboża. Będzie to . 

spółdzielczych w 
- mąki I Chleba.

0
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Trudno jest zajrzeć w serce urzędnika
o przy- j by na przyszłość uniknąć niepo*®^W swoim czasie pisaliśmy o przy- j ny a» iirzy s a m  “""kreśli

krych stosunkach, panujących w żyr ar j mień (pozostańmy przy tym oKr lê  
dowskim oddziale Urzędu Zatrudnię- — na ra •
nia. Pisaliśmy oględnie, umyślnie uni­
kając ostrych sformułowań — po pro­
stu dlatego żeby nie zadrażniać sytua­
cji. Z pisma Urzędu Zatrudnienia, któ 
re zamieszczamy poniżej, dowiaduje­
my się, że artykuł nasz odniósł pożą­
dany skutek, co notujemy z prawdzi­
wym zadowoleniem.

Oczywiście, naszemu współpracow­
nikowi trudno jest zajrzeć w

niu) — sprawę uważamy — na
za wyczerpaną.

zbadał *  ^
•miej

Urząd Zatrudnienia 
23.5.1947 r. poruszoną sprawę na 
sou w Żyrardowie i  nie znalazł -
li, lecz tylko nieporozumienie, a raCl 
niezrozumienie ro li Urzędu Zairu
mu, zarówno ze strony zainteres<

kierowniczki żyrardowskiego oddzia­
łu i stwierdzić, czy chodzi o złą wolę, 
czy niezrozumienie swoich obowiąz­
ków i uprawnień. Znając wszystkie 
okoliczności sprawy — także te, któ­
rych nie opublikowaliśmy — raczej 
jesteśmy skłonni przyjąć złą wolę. Sko 
ro jednak Urząd Zatrudnienia zapew­
nia nas, że dołoży wszelkich starań

w tw - i —> * , f i ku
serce nych czynników, jak  i  — niestety

rownwzki Oddziału Urzędu Zatrudn

Nieprawdopodobne a jednak prawdziwe
Powszechny Dom Towarowy w Katowicach

(Od specjalnego wysłannika „ Głosu Ludu")
Istniej« w Katowicach ulica nazwana 

imieniem Wandy, — tej właśnie o któ­
rej mówi legenda, że nie chciała Nie (Tl­
eć i wybrała śmierć. Ulica ta położona 
■w nowocześnie zabudowanej dzielnicy, 
trudna jest do odnalezienia dla

turysty, który pierwszy dopiero ra* 
znajduje się w tym mieść», gdzie słoń 
ce ściemniało już od dymu. Charaktery 
styczną jest odpowiedź każdego zapy­
tanego o tę ulicę ketowiczanina. Odpo­
wie on zawsze jednakowo i bez namy­
słu. „Ulica Wandy? — to tam gdzie 
jest drapacz chmur“ — To wszystko. 
Czy określenie to wystarcza? Nic. Ka- 
t owcza nie dumni są jednak z tego, że 
w ich mieście znajduje się dziś najwyż 
szy w Polsce, trzynastopiętrowy budy 
nek o w spartym  rozwiązaniu archi - 
tektonicznym i dlatego podkreślają to 
przy każdej sposobności.

A d rii znają wszyscy
Ale ni* tylko z tego dumni'są tniesz 

kańcy Katowic. Pracująca ludność le­
go robotniczego centrum Górnego Slą
ska i Zagłębia z prawdziwą dumą i za­
dowoleniem opowiada o pierwszym w 
Polsce, tu właśnie założonym „Pow - 
szeohnym Domu Towarowym“. Dzięki 
niemu walka ze spekulacją mogła przy 
brać realne formy, a co więcej, dala 
już konkretne wyniki, zmuszając kup­
ców nie tytko do widocznej na każdym 
kroku stabilizacji cen, ale i do przysio 
sowania tych cen do coraz zdrowiej kai 
kitowanej marży zarobkowej z dalszą 
tendencją zniżkową.

„Powszechny Dom Towarowy“ w 
Katowicach otwarty został w pierw­
szych dniach kwietnia. Założycielem je 
go była Państwowa Centrala Haudio - 
wa, która w tydzień później zorganizo 
wala dalsze dwa domy towarowe w Biel 
sku i Gliwicach. Największym z nich 
jest jak dotąd katowicki. I chociaż nie 
wprowadzi! on jeszcze pełrtobranżowe- 
go asortymentu towarów, to jednak te 
działy, jakie istnieją, « więc: tekstylia, 
galanteria i konfekcja — zaopatrzone są 
w olbrzymi wybór materiałów i to za-

»1rRYBUNA WOLNOŚCII«
T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O  - S P O Ł E C Z N Y

w numerze 17 (125) przynosi:

JOZEF KOWALCZYK — Oręż walki z drożyzną.
ST. NOCUN — W czyjej obroni©?
T. J. — Kredyt państwowy a spółdzielczość.
MARIAN SWIATYCKI — W sprawie autochtonów. 
ZYGMUNT MŁYNARSKI — Poprzednicy naszych czasów 
ZOFIA WOJTOWICZ -  Budujemy okręty.
HARtRISON FORMAN — Amazonki Hopei.

Z tygodnia na tydzień. —  Z całego kraju. — Kolumna literacko- 
kulturalna. — Na widowni międzynarodowej. — Z iycła PartM. 
Sport tygodnia. 1205

równo w odniesieniu do gatunków, jak 
leż l do ilości. Kupić tu może każdy. 
Ograniczenia nie istnieją. 1 dlatego od 
rana, aż do godziny osiemnastej, kiedy 
sklep trzeba zamknąć, tłumy łudzi ci - 
sną się do wnętrze.

Gdyby linii trzymali 
ustawowe marży...

Przeważają robotnicy. Są i chłopi. 
Sklep w czasie 'największego nasilenia 
ruchu wygląda wspaniale. Czysto w nim 
i porządnie. Na każdej sztuce materiału 
dokładnie oznaczona cena. Widać ją i 
na garnkach, na talerzach, pończochach, 
i szpulkach nici. Kient może zawsze, o 
ile tylko zechce sprawdzić w rachunku 
poszczególną pozy cię. Nie czyni tego 
zresztą prawie nigdy. Nie trzeba. Róż 
nica cen tu taj. w porównaniu z cenami 
u kupce prywatnego jest uderzająco ni 
ska.

A przecież — jak opowiada oprowa­
dzający mnie po „Domu Towarowym“ 
jego kierownik, sklepy te nie stosują 
nieuczciwej konkurencji w stosunku ao 
takiego, czy innego prywatnego właści 
cielą. Marża zarobkowa Jest dokładnie 
przestrzegana i nie jest ani o złotówkę 
niższa od ogólnie stosowanej w uczci­
wie przeprowadzonej kalkulacji. Różni­
ca polega jedynie na tym, że właśnie u 
kupców prywatnych, a «własne» łych, 
którzy nie stanęli na wysokości zada - 
nia — i spekulują — ta marża zarob­
kowa jest dwukrotnie, a nawet i trzy­
krotnie wyższa od ustawowo i zwycza- 
jowo przyjętej. I tak: materiały baweł­
niane sprzedaje się w „Powszechnym 
Domu Towarowym“ « zyskiem -24 proc., 
wełniane ! jedwabne z zyskiem 28 proc., 
a wreszcie towary konfekcyjne, galan­
terię i pasmanterię, a więc wstążki, ta­
siemki i gumy z zyskiem 30 proc.

Sadl k Kupuje płas/sz
Jestem właśnie w dziele ubiorów go 

towych. Przede mną stoi górnik, Bogu 
mił Sadlik. Ogląda palto. Materia! bar­
dzo dobry, większa część tkaniny w 
nim, to weina. Uszyte i wykonane sta­
rannie. Leży tak, jakby robione było na 
przymiarkę. Sadlik byl już przed tym, w 
którymś tam sklepie na 3-go Maja. Za 
żądano od niego 12 tysięfcy zł. Nie ku­
pił. „Skądże to wezmę — mówi — tyle 
pieniędzy? Trzeba by zęby w ścianę". 
A tu? Jest zaskoczony i zdziwiony. 
Palto znacznie lepsze, jak to, które o- 
glądał poprzednio i którego cena prze 
fcraczala jego możliwości zarobkowe 
kosztuje tylko 4.098 zł. Sadlik' słucha i 
patrzy % medowierzaniem. Pyta po raz 
już wtóry, czy to aby tylko naprawdę, 
„Ależ tak — potwierdza sprzedawca — 
Zapakować panu“?

— No pewnie — pada odpowiedź, w 
której jest I radosne zadowolenie j spo 
kój, jaki towarzyszy nieodłącznie każ­
demu w chwili, kiedy pozbywa się tro­
ski — która przygniata

Uprzejmość przede wszystkim
Przechodzę do działu konfekcji dam­

skiej. Trudno się tu docisnąć. Sprzedaw 
czynie mają ręce pełne roboty. Groma­
da kobiet Oblega ladę i dopytuje się o 
cenę każdej drobnostki. Czego tu nie 
ma? I piękne jedwabne komplety ( 
suknie o kolorowych wzorach, które 
kosztują tylko 1.475 z! i  skarpety I ka 
peluszt. Dalej koszule męskie — jakie

tanie. Z tego samego materiału, o ta­
kim samym wykończeniu gdzieindziej 
kosztują 2.100 Ü, « nawet więcej, W 
„Domu Towarowym“ tylko 656 ał, a 1
gatunek 900 ri. Różnica kolosalna. A 
przecież kupiec im  i  reguły, a reczej 
powinien mieć, mniejsze koszty handlo 
we. Sprzedaje przecież sam i *  pomocą
rodziny. Tu trzeba opłacać personel, 
który zarabia nieźle.

A jednak w kwietniu czysty zysk „De : 
mu Towarowego wyniós! 4 mil. 300 ty«, j 
złotych.

Wielkim sukcesem kierowników jest 
utrzymanie kosztów handlowych p-j-ni • 
żej dopuszczalnej granicy. Wynoszą o- 
ne tylko 4,5 proc. w stosunku do obro 
tu i to w okresie organizacji, kiedy 
wszystko musiało być aż do najdreb - 
mejszych szczegółów inwestowane * 
kapitału zakładowego. Tern* niewątpli­
wie koszty te zmaleją jeszcze bardziej.

Tak oto pracuje się w Katowicach. 
Cały personel, poczynając zresztą od 
kierownika, *  kończąc na czarujących 
ekspedientkach, nastawiony jest przede 
wszystkim na taktowne i sumienne ob 
służenie kupującego. Nikt się nie złoś­
ci, nie sarka i nikt nie odpowiada opry 
skliwle, choc leź jednakowo brzmiących 
odpowiedzi trzeba udzielić nawet temu 
samemu ktentowi kilkakrotnie. Taką 
czarującą osobą jest nie tylko parnie. 
Hanka, z którą rozmawiam i którą ob­
serwowałem, stojąc w tłumie kupują - 
cych, dobre 10 minut. Odnosiła się ona 
do każdego z nabywców, z jednakową 
uprzejmością. Nawet tym, którzy, jak 
to się mówi „sami nie wiedzą czego 
chcą“ pokazywała niezmordowanie có­
ra^ to nowe artykuły, niekiedy o Innej 
tylko barwie. A ile zdąży załatwić ku - 
pującyeh?

Własnym oczom nie wierzą
— Och, dużo — *nówj roześmiana.™ 

Trudno mi ściśle określić.
— Ale przeciętnie?
— Sto- pięćdziesiąt. Niekiedy mniej. 

Niekiedy znacznie więcej.
Parma Hanka .pakuje wialnie klientce 

prześliczne... „niewypowiedziane“.
~  Ile kosztują, pytam?
— To nie dta pana — odpowiada roz 

brajająco, ale niech pan zobaczy kra w« 
ty. Sprowadziliśmy właśnie nowy tran­
sport. Cudowne. A zwłaszcza szaleni« 
tanie.

— Ile? — pytam.

— Te *  surowego jedwabiu 250 zł, 
tamte wełniane 335 zł.

Jestem, zdumiony. Taki sam krawat 
widziałem w innym sklepie. Kosztował 
830 zł. Dlaczego? plaśnie dlaczego?

Albo koce. Cena ich de przekrocz* 
551 i ł .

Albo kapelusze męskie, „Darakł“. Dd 
skonały materiał, szykowne wykonanie. 
Ile? Tylko 563 *ł. ióą masowo.

Albo chustki do nosa — 62 zł, kafle 
niki — 277 zł, worki — 181 zł. Sienniki, 
chodniki itd.

Albo...
Poco zresztą wyliczać deiej. Ceny na 

wszystko bajecznie niskie. Nawet ny­
lony ■ niedrogie.' Przyciągają one spojrzę 
nia pięknych pań. I nie tylko przyciąga 
ją spojrzenia. Nabywców, *  właściwie 
nabywczyń jest i na te rzeczy wiele.

Ob? wszędzie ¡ak na,prędzej
— A nie zabraknie wam towaru — 

pytam kierownika,
— Zabraknie? Nie. W magazynach 

mamy wszystkiego w ilościach wystar­
czających. Zresztą dokonujemy ciągle 
zamówień. Jeszcze w tym miesiącu 
chcemy zasięg naszego „Powszechne - 
go Domu Towarowego" rozszerzyć 
przez wprowadzenie do sprzedaży towa 
rów innych brani.

— Jakich?
— Chodzi nam w pierwszym rzędzie 

o pełny asortyment naczyń kuchen - 
nych, o szkło i porcelanę, o kosmetykę, 
a wreszcie o artykuły pierwszej potrze 
by — a więc o dział spożywczy

Wędrówka moja po katowickim „Pow 
szechnym Domu Towarowym" dobiega 
końca, I tak upłynęły już trzy godziny. 
Dochodzi osiemnasta, Ludzi coraz mniej. 
Jeszcze tylko paro spóźnionych trzeba 
załatwić. Aie praca jak mi wyjaśniają 
ni® jest tego dnia jeszcze skończona. 
Trzeba dokonać remanentu.

Kiedy wyszedłem na ulicę długo jesz 
cze byłem pod wrażeniem tego wspania 
lego rozmachu i tych niskich cen, któ­
re już dziś w sposób decydujący wpły­
nęły na kształtowanie rynku karowi - 
ckiego i które niewątpliwie w przysz­
łości muszą doprowadzić do wymiany

Nieporozumieniem jest tw ierdzeń^ 
przydzielaniu pracy przez Urząd
trudnienia, bowiem Urząd tylko k 
je kandydatów na wolne miejsca, P° 
stawiając dobór odpowiedniego Vef 
nelu pracodawcy. ^

Jeżeli więc lekarz naczelny uznał ̂  
możliwe zatrudnić w szpitalu tylko 
biety samotne, to tylko lekarz nacie 
a nie Urząd o przyjęciu do pracy 
cydował. !

'Również nieporozumieniem ja t  ** 
wa ob. Pinder Janiny, która pracuś 
la i pracuje nadal w szpitalu. , f  

Ostatnie wreszcie nieporozumień 
grożeniu grzywną wywołało 
pismo okólne Urzędu Zatrudnień > 
zesłane wszystkim zakładom PraĈ ’ r  
nieujłaściwie zainterpretowane w ™ 
dowie. ^  *

W toku przeprowadzonych 
s Radą Związków Zawodowych, *  f. 
Zakładową i Dyrekcją Zakładów 
dowskich, nieporozumienie

Jednocześnie polecono kieroV>nt 
Oddziału UZ w Żyrardowie ściśle! 
współpracę z w ¡w Instytucjami• jj.

Przesyłając niniejsze w y ja ś n ie ń '^  
rząd zapewnia „Głos Ludu” , ie ^
wszelkich, starań, uniemożliwiaj4 *
nieporozumienia

Naczelnik U ri 
A. W IŚNIEW SKI

De Gasperi rzecznikiem reakcji
Dziennik „Avanti“ e m w m  rządzie włoskim

RZYM , 3.6 (PAP). — W poniedzia­
łek, dnia 2 bert,, na Piazza del Popolo 
w  Rzymie zebrało się około 25 tys. 
osób, by uczcić pierwszą rocznicę re­
publiki we Włoszech.

Mówcy wzywali naród włoski do 
obrony republiki.

RZYM , 3.6 (PAP). — Organ włos­
kiej partii socjalistycznej „Avanti“, 
omawiając utworzenie nowego rządu 
we Włoszech, pisze:

„De Gasperi postawił k ra j w  obli­
czu rządu niezgody narodowej, rządu 
o określonej tendencji. P rzyjął on na 
siebie odpowiedzialność ze narzucenie

Z miast i
MLECZNY ŁAŃCUSZEK ^ j 

Łódzka delegatura Komisji Spew jaj 
zainteresowała się ostatnio mlekiem- u 
się okazuje „dzicy“ handlarze sliy ¡¡jf 
mleko po wsiach w cenie po 30 i i i *  
1 sprzedają je w mieście po 60 **.**„,>' 
Kilku spekulantów zostało M tw  ^  
nych, mleko zaś Komisja SpećJ 
sprzedała RTPD w cenie po 20 zł

W PIOTRKOWIE TANIEJE | 
Ogólna faia drożyźnłana nie OI . 

Piotrkowa Tryb. Aie oto w poło'v-e gpy 
ja powstaje tu Komisja do walk! ze ^  
kulacją i drożyzną, zaczynają s‘? 
trolg. paru wytrawniejszych i c°. 
czelniejszych spekulantów wędruj®^ 
łódzkiej delegatury Komisji Spec) 
Dz‘ś w Piotrkowie metr żyta ko* ^  
3.400 zł, a nie jak dotychczas ' p 
metr kartofli 800 zł zamiast 1-00"; ¡̂g 
zapałki nikt nie ośmiela się żądać 
cej, jak 3 zł.

UWAŻALI, ZE ICH DOCHODJ 
SĄ ICH PRYWATNĄ SPRANARJ, 

Kontrola Komisji Specjalnej "Ljej' 
- - dosnsku stwierdziła, że 80 proc- “¿efl1

towarowej całkowicie wolnej od szko - i Szych kupców ukrywało przed l 
dhwych przefawów spektrknckich. I tył Skarbowym swoje prawdziwe *> c ^  
ko trzeba, *f,y takie „Powszechne Do- KRAKOWIANIE DOSTAJĄ .

PLASTELINĘ ZAMIAST C H L b ^  
Pod tym tytułem zamieszcza * J, 

Krakowa“ wzmiankę, której s*F~; 
mte ma Już potrzeby — tytuł 
za siebie. Czyżby takłe wyjście 
spekulanci w odpowiedzi na walkf „  
żyzną? Ale I na to znajdzie idę r , 

ZABÓJCA SEKWESTRATORA. 
SKAZANY NA KARĘ S M lE K ^  

Łódzki piekarz, Józef Kasiński. ę 
t  premedytacją zabił sekwestrato^; 
czasie pełnienia przez niego ot> 
ków służbowych, skazany został - 
rę śmierci.

WENERYCY I NIEMOWLfJ.A 
W Wałbrzyskim Ośrodku L.n$W 

znajduje się poradnia dla nleT,i,y *  
Wszystko byłoby w porządku, 
tym samym budynku, na 
piętrze I o tej samej porze ni* J cttr  
nowala poradnia dla weneryczn.' p ' 
rych. Tego przedziwnego połącz*"'^# 
grażająeego niemowlętom piot*
się, żadne trudności lokalowe m* 
wytłumaczyć.

my Towarowe" j*k w Katowicach pow 
stały wszędzie I to możliwe jak n«i • 
szybciej.

Stanisław Babisiak

krajow i rządów nmdejSzośd.
De Gasperi zademonstrował w o- 

czach wszystkich, którzy posiadali Jesz 
cze co do tego wątpliwości, że od sze­
regu miesięcy prowadził grę, idącą na 
rękę reakcji w  kraju  1 zagranicą, po 
śwlęcając jedność sił demokratycz­
nych dla swych własnych interesów.

Mógł być utworzony w  każdej drw i­
li rząd szerokiej koncentracji republi­
kańskiej, gdyby nie stanowisko de Ga 
sport wobec komunistów, mimo że ma 
Ją oni tak w ielkie zasługi dla republi­
k i 1 reprezentują szerokie koła lud­
ności"
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,J*rzed nami nowy, radosny świat“
Obrady I wojewódzkie*, o Zjazdu Ẑ X M w Gdi ńsku

Kronika Wybrzeża

Młodzież ZWM całego wojewódz­
twa gdańskiego już od kilku tygodni 
przygotowywała się do zjazdu. W ko­
łach wiejskich i fabrycznych przeprowa­
dzano wybory nowych zarządów, na kc«n 
ferenęjach gminnych i dzielnicowych 
dyskutowano zawzięcie nad nowymi for­
mami pracy. Na konferencjach powiato­
wych i miejskich typowano ludzi do no­
wego zarządy wojewódzkiego.

Ta atmosfera napięcia trwała dość 
długo i swój kulminacyjny punki osią­
gnęła w przeddzień 1 czerwca, kiedy to 
ZWM-oWcy objęli po pfw tu w posiadanie 
siedzibę Wojew. Komitetu PPR przy 
Placu Armii Czerwonej. Konferencja 
miaia. się odbyć w wielkiej sali konferen­
cyjnej, którą trzeba byio przygotować 
do przyjęcia 395 delegatów i  poszcze­
gólnych ośrodków' województwa. Pracę 
tę wykonano z artyzmem.

POSZCZEGÓLNYCH KOL

odśpiewaniemPropozycja, aby na przewodniczącego po wspólnym 
zjazdu powołać kolegę Henryka Polaka, ZWM, 
zasłużonego działacza ZWM z okresu Następni© glos zabrał dla wygłoszenia 
konspiracji, przyjęta zostaje burzliwymi referatu kol. -poseł Wróblewski. Ref era', 
oklaskami. Kolega Polak .obejmuje prze- jgg0 przerywany był częstymi oklas- 
wodnictwo. dziękując za zaszczyt i t#u- kanń.
fanie. Następnie odczytuje porządek , N£#ęipntó przewodniczący zarządu wo 
dzienny. j jewódzkiego, kol. Pawlikowski, . zdał

sprawozdanie z prac ustępującego za­
rządu.

Pierwszy dzień zjazdu zakończy! po- 
:az artystyczny gdyńskiego k-clą mię-

hymnu chowana szko.n-ego. Niemniej dużo miej 
sca zajęia sprawa umasowienia sportu.
oraz rozpowszechniania sportu 4 na wsi.

PRZEMÓWIENIE WOJ TOW. ZRAŁKA
Z kolei przewodniczący ’proponuje wy­

bór cżłonków prezydium. Wybrani zosta­
ją przez aklamację przedstawiciele Za­
rządu Głównego, post! WróMewąJcJ i 
Drył, ko',. Pawlikowski, przewed-nicżący 
Zarządu Wojewódzkiego, dowódca od­
działu czwartaków Konrad Kobyliński, 
dzisiaj komandor Marynarki Wojennej, 
kolega Kobeszko, młody partyzant, prze­
wodniczący gdańskiej organizacji ZWM, 
koledzy: Dzik Olecki, Goratewska, Wy­
socki, Trawitka. Orłowski, Zyciowiec, 
kol. Rotski-1 WłlamoWska.

Po zajęciu m-iejs-c przez prezydium
na trybunę wchodzi wojewoda gdański, ¿-j 'jj, 

. inż. ¿ratek, Wi-tśny burzliwie i ową- ■ ‘ .1'

d o r o b e k
Kiedy naplywójąće od rana delegacje 

wchodziły na salę, stawaiy podziwiaiąc 
pięknie udekorowaną scenę, gdzie na tle j to-w. 
biało-czerwonych flag zawieszono wy- i " :- : 
konane przez kol. Zbytniews,.! }fo . por­
trety pierwszych przewodniczących 
ZWM kol. kol. Hanki Sawickiej i Janka 
Krasickiego.

Nd ścianie przez całą długość sad roz 
pięto czerwony transparent o dumnej
treści: „Taką będzie Polska, jaką ją wy- „  . ..
kuje młode pokolenie polskich robotni- Zl.kwdowam-e Komitetu Ometa n«u 
ków chłopów i inteligentów“ . Niżej na ; zweryfikowanymi ppw edział wojewpda. 
śztanach rozwieszono ’ barwne plakaty, j jest widomym znakiem, ze .ud pc-s.ti

ka
dzysżkołnegb raz wsćó ne odśpiewanie 
¿.Roty“ i hymnu ZWM.

SERDECZNA WIEŹ MŁODZIEŻY 
Z WOJSKIEM

Po przerwie obiadowej milą ruespodziau 
kę sprawii ZWAl-oWęom d-ca 16-ej DP 
generał Duszyński, który nie mógi przy­
być wcześniej ze względu na u-roeżystoś 
cł odsłonięcia sztandaru Związku .Ucze­
stników Walk' zbrojnej. Wchodzącego 

V.ę ginęrula, byłego dowódcę Gwar- 
ce A Okręgu podwarszawskiego, 

pow rmv eńtcz’«styczne ©klaski i okizy- 
cyjnie -przez salę. Wojewoda w swym £. ^  wa.-s',a jędega Polak zaoro-
przemówieniu _ podkreślił poważne osią-1 ^  ^eńęrśła do' zabrania głosu.
gnięcia województwa gdańskiego w od
budowie gospodarczej cytując iąkó-kon 
kreine przykłady, wzrost przeładunków 
portowych, cdwedn’enie Żuław i samo­
wystarczalność powiatów w akcji siew­
nej.

Zlikwidowanie
ik^WiPr

ilustrujące wz.rdst organizacyjny ZWM 
Dalsze wykresy mówią o wkładzie pracy 
ZWM-owców na terenie fabryk’Kote stocz 
niowe meldują o zwycięskim przeprowa­
dzeniu wyścigu pracy. Koło ZWM przy 
MZK Ga podaje liczbę odlremontbWanyca 
przez ZWM-owców w ramach wyścigu 
wagonów tramwajowych i autobusów.

zakorzenił się w tę ziemię, że nasląpuo 
zbratanie przesiedleńców z autochtona­
mi. Zrozumiałe — ciągnie dalej Woje­
wodą — że mimo tych osiągnięć, stoją 
przed naszym województwem poważne 
zadania. Trzeba będzie jeszcze duć ;■ po­
pracować, by usunąć z naszego życia 
tę niepraporcjonalność między rhedzielną

Zabierający glos delegaci wskazywali 
na konieczność szkolenia nowych kadr 
instruktorów wychowana fizycznego o- 
raz gier sportowych.

WYBÓR NOWYCH WŁADZ
Najsilniej jednak w toku dysk-usji i 

najobszerniej omawiano S-pfaWę walki ze 
spekulacją. Poza tym dyskutowano ob­
szernie nad dalszym szkoleniem ideolo­
gicznym członków, nad rozszerzeniem 
pracy kulturalnej i świetlicowej.

Po zakończeniu dysk-usji, gios zabrał 
przewodniczący ustępującego Zarządu Wo 
jewódzkiego, kolega Pawlikowski, który 
zreasumował organizacyjne wnioski dy­
skusji. Po nim stronę poetyczną dysku­
sji zreasumował przedstawiciel Zarządu 
Głównego ZWM, koi. Drył. Następnie 
imieniem gdańskiej organizacji ZWM, 
kol. Kobeszko, zaproponował skład no­
wego, zarządu wojewódzkiego ZWM do 
którego wejdzie 3) osób oraz skład Ko 
mis ¡i Rew’zy:he i:

Wybory odbyty się w podrrosiym na­
stroju. Po przeliczeniu giosów gkazało 
się, że zaproponowana lista zostaia za 
twśerdzona zdecydowaną 
głosów.

^ 7  
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INTELEKTUALIŚCI WŁOSCY 
NA WYBRZEŻU

Na Wybrzeże polskie w dniu 1 czerw 
ca przybyła wycieczka 
intelektualistów Włoskich, 
która zwiedziła Gdańsk 
i Gdynię, interesując się 
szczególnie ż*yćiem kul­
turalnym naszych miast 
naiknar-skieh., Włosi zwie­
dzili również Politechnikę. 

Gdańską i Akademię Lekarską.

KONFERENCJA PRASOWA W MRN 
W GDAŃSKU

Prezydium Miejskiej Rady Narcdo - 
wej, działając w myśl okólnika Kance­
larii Cywilnej Prezydenta Rżeczypospo 
litej, urządziło konferencję z przedsta­
wicielami prasy i radia dla uzgodnienia 
współpracy. Konferencji przewodniczy! 
sędzia Alfred Massaikowski, który pod­
kreśli! wielką rolę prasy i radia w ¡nfor 
m-owaniu społeczeństwa o pracach rad 
narodowych. * Obecni przedstawiciele 
prasy i -radia wypowiedzieli swój punkt 
widzenia, podkreślając swą gotowość i 
chęć współpracy z czynnikiem społecz­
nym.

PRZED SEZONEM LETNIM 
NA WYBRZEŻU

W związku z rozpoczęciem sezonu 
letniego na Wybrzeżu Polskie Biuro 
Podróży „Orbis“  kontynuuje badanie
możliwości zorganizowania całej- a!eci 
sclronfek i hoteli turystycznych na
Wybrzeżu .między Gdynią i Szczecincm

większością i Kwestia ta jest ważna ze względu na _ . ,
przerzucenie ciężaru ruchu turysłycz - łożone jest w pięknej oko.icy

ZWM-owcy ze wsi pokazują swoi wkład chlubą i codziennym narzekamem. W ufj 
w  przeprowadzeniu akcji siewnej. i pracy poważny wkład, będą mie.1 /W M - 

Gdańska organizacja ZWM na swój j Oceniając waszą pracę, wyrażam
pierwszy zjazd przyszła również z po-1 przekon-ame-Hpowiedzia! wojewoda -  ze 
każny-m dorobkiem, toteż poszczególne 1 sprostacie temu zadaniu 
delegacje spokojnie oczekują omówienia i Przemówienie wojewody salą przyję- 
ich działalności. i ia długotrwałymi oklaskami i okrzykami.

Pivną jedna po drugiej pieśni party- j-Widać, że aktywiści młodzieżowi Znają 
zanckie. robotnicze i ludowe. Pod '«‘ rop¡-swojego wojewodę, ufają mu i lubią go

ireść’ ! Imieniem prezydenta Gdańska, pownalsali uderza z mocą wyśpiewywaną treść 
hymfcu ZWM — „Przed nami nowy, ra­
dosny jest świat“ .

Przewodniczący Zarządu Wojewódz­
kiego ZWM, kolega Pawlikowski, zaga­
ja krótko zjazd, mówiąc o jego celach 

witając przybyłych delegatów1 i gości.

Od redakcji
W związku ze zmianą nume­

racji telefonów Centrali Telefo­
nicznej w Gdańsku, telefon re­
dakcji „Głosu Wyrzeza“  otrzy­
mał nr 315-72.

Telefon redakcji „Głosu Wy­
brzeża“  w Gdyni pozostaje nadal 
bez zmian nr 224-65.

t e a t r y

Miejski „Wybrzeże“ , Gdynia, plac 
Grunwaldzki, godz. 19.30 — komedia 
Szekspira „Jak wam się podoba" w re­
żyserii Iwo Galla.

Aktorów — Gdynia, Skwer Rośctusz 
ki 12, godz. 20 — komedia Malin
„Medor" w reżyserii W. Jarszew.skiej.

Aktorów — Sopot, Rokossowskiego 
41. godz 20 — komedia Sardou —
„Madame Sans Gene" — w reżyserii 
W Zastrzyńskiego.

R E P E R T U A R  K IN
GDYNIA — „Warszawa“  — Młodość 

Tomasza Edisona. „Atlantic“  — Histo­
ria jednego fraka. Dom Marynarki Wo­
jennej — Kobieta sama.

GRABÓWEK — „Fala“ — Wyspa 
ekarbów.

CHYLONIA — „Promień“  — Elwira 
Madigan.

GDAŃSK — „światowid“ — W oko­
wach lodu.

WRZESZCZ — „Capitol“  — Triumf 
młodości. „Bajka“  — Samotny żagiel.

OLIWA — „Polonia“  — Synowie.
TCZEW — „Wisła“  -  Podrzutek,
SŁUPSK — „Polonia“  — Zamieć 

śnieżna
— „Ś w it" — Sied-

zjazd, ob. Źaćharski, życząc awanga •- 
dzie młodzieży pomyślnego rozwoju. 
Na trybunę, wśród oklasków wchodzi 
teraz przedstawiciel Wojewódzkiego Ko­
mitetu PPR, tow. Grosz.klev.l-cz. Witając 
-zjazd, ©mówił on przede wszystkim 
wktad ZWM w dzieło wyzwolenia pol­
ski oraz W jej odbudowę gospodarczą. 
W dalszej, części swego przemówienia 
nawiązując do terenowych osiągnięć 
gdańskiej organizacji ZWM, ws-kózai na 
zadania, stojące -przed organizacją w 
najbliższym czasie.

CO TRZEBA ZROBIĆ
Na -pierwszy plan wysuwa się zagad­

nienia zjednoczenia młodego pokolenia. 
Podstawowym zadaniem jest również 
j>odniesienie ideologicznego wyrobienia 
członków, a wreszcie tow. GrOsz-kiewięz 
wyraża przekonanie, że wszystkie siły 
organizacji gdańskiej rzucone zostaną 
W najbliższym czasie ńa front wałki ze 
spek-uiacją. Oklaski, jakimi przyjęto to 
przemówienie, świadczyły dobitnie, że 
gdańska organizacja ZWM jest organi­
zację dojrzałą, która nałożone na nią 
zadania wykona.

Imieniem Marynarki Wojennej, konfe­
rencję powitał kapitan Wit-cza-k, który 
przynosząc pozdrowienia cd marynarzy 
stwierdził, iż ZWM-owcy powołani w 
szeregi Marynarki Wojennej są jej du­
mą i chłu-bą. Nic też dziwnego, że przy 
jęto go tak, jak ZWM-owcy czynić zwy­
kli, głośno i radośnie.

Owacjami przyjęto również przedsta­
wiciela OM TUR, kolegę Olbrychta, kłó 
-ry mówiąc o jedności ruchu młodzieżo­
wego podkreślił, że jego organizacja 
gotowa jest już do tej jedności. Z kolei 
nie mniej owacyjnie witani, przemawiali 
przedstawiciele ZHP i młodzieży szkol­
nej.

Pierwszą część konferencji zakończo-

Genęrai
Duszyński, w swym przemówieniu wspo 
mtvał ¿etą v/«pó!nej wałki o Polskę Ludo 
W3, podkfefsjąc zdecydowaną postawę 
walczących zamsze, na czołowych placów 
kach ZWM-owców. Mówił on następnie > 
pierwszych dn ach twereenia się nowe­
go demokratycznego W -!s':a P isk ie r 
\y którym również ZWM-owcy za- 
waza chlubnie się odznaczali. I dziś;
ZWM-owcy zasżijący; szereg: na- , 
szego Wojska Polskiego, są za- I 
wsze . D-rzykładem obowl ązkowęści i c- j 
bywaiielś-kie wyro-bieńia. Okrzykiem j
na cześć ZWM, generał zakończy! swoje .
przemówienie. Jego zejściu z trybuny Tuż za miastem, między Aleją Z w y-j kwiatach -sadów. Są jednak tak minia- 
towarzyszyła burza oklasków i okrzy- c.ęstwa a torem kolejowym, aż do turowe, że trudno sobie wyobrazić jak 
¡ę(5W | Warsztatów . Samochodowych, «wsiadło s-ię w nich mieszczą całe rodziny. A

DRUGI DZIEŃ OBRAD i się miniaturowe miasteczko, z dornka
W drugim dnu obrad wojewódzkiego ! mi ukrytymi w kwiecie wiśni i jabłoni,

Zirzd-u ZWM, na porządku dziennym I Otoczonymi rzędami kwiatów, a przed«
♦v'ża dyskusją nad referatem i sprawo- wszystkim bujną de.onosc.ą warrzryw.

- ■ • Burmistrzem „miaseeczka“  jeśt 60-lei
ni ob. Kazakow, przedwojenny murare 
z Gdyni, dziś zaś administrator kolonii 
działkowych imienia Stefana Żeromskie 
go i generała Sikorskiego. Bo miastecz 
ko t-o stanowią właśnie te kolonie. N i

ńego i letniskowego z pasa Gdańsk 
Gdynia.

POŚWIECENIE SZTANDARU 
SZKOLNEGO W WEJHEROWIE

Piękna uroczystość odbyła się ubie­
głej niedzieli w Publicznej Szko.e Po­
wszechnej nr 1, W Wejherowie. Szkota 
otrzyfnsłiJ w tym dniu cd koia rodził* 
ciels,kiego sztandar. Uroczystość miała 
przebieg bardzo radosny.

Po nabożeństwie i poświęceniu sztan­
daru, odbyła się defilada dziatwy, po 
czym nastąpił uroczysty akt wręczenia 
sztandaru i poświęcenia odbudowanego 
budynku szkoły. W czasie uroczystości 
przemawiali: przedstawiciele koła rodzi­
cielskiego, burmistrz miasta Szczęsny i 
inni W godzinach popołudniowych od­
była się zabawa dz:eeięea i imprezy, oo- 
!ączone z koncertem ork'estry oraz prze 
różnymi niespodziankami. Zysk z zaba­
wy dziecięcej, przeznaczono na zakup 
książek dla biblioteki uczniowskiej i na 
półkolonie dla najbiedniejszych dzieci.
TOLKMICKO CZEKA NA TURYSTÓW

Pięknie położona nad 
Zalewem Świeżym miej­
scowość kuracyjna i uzdro­
wiskowa Tolkmicko, czeka 
z niecierpliwością na tury­
stów. Na przyjęcie ;cb przy­
gotowano już piękny dorn 
turystyczny, który oomieś- 
cić może ponad 200 tu­
rystów. Zaznaczyć należy, że Tolkmicko 
i okolice posiadają pierwszorzędne wa­
runki klimatyczne, zaś samo miasto, po-

imię jarzyny i owote z własnego ogi Odka
W  Gdyni jest 3 tysiące działkowiczów

zdaniem, znalazły się wybory nowych 
władz wojewódzkich. W dyskusji wz ęk>' 
udział ponad 20 delegatów, którzy w 
sposób rzeczowy roztrząsali aktuaine za­
gadnienia organizacyjne, gospodarcze i
polityczne. . i 4 h-a ziemi mieszczą się 142 dórnki. J*Na _ pierwszy pan wysunęła s;ę spra-1 dna dziaika ■ ^  ^  m kwadrat«
wa zjednoczenia młodzieży. Poszozego. wy-ch
na delegaci wskazywali na konieczność j Posiadaczami ogródków działkowych 
częstszego porozumiewania się i dyskuto, są .przeważnie robotnicy, wdowy i lu- - 
wanaa problemc-w na ws-po.nych posię- 1  (jzie starsi, którzy odpracowali już swój
dzeniach obu bratnich organizacji O M ! 
TUR ,i ZWM.

Bardzo mocno stawiano również w 
dyskusji zagadnienie szkolnictwa. Mlo- \ 
dzież szkolna domaga się od swych k ir- j 
równików - nauczycieli wydatniejszej o - ! 
płeki i bardziej rzeczowego demokra­
tycznego podejścia do -zagadnienia wy-

w:-ek. Dziatki t«- pomagają -ich rodzinom 
przetrwać ciężkie narazie czasy p-o-Wo- 
jenne, a ich dzieciom przede wszystkim 
dostarczają w®rżyw i owoców. Kolonia 
im. Stefana Żeromskiego jest znacznie 
starsza, a przez to i bogatsza. Dofn*k> 
są przeważnie przystosowane do- 6t-a!e- 
go zamieszkania. Toną one w zieleni i

s-ię w
jednak tak jest. Ze względu na brak 
mieszkań wiele rodzin mieszka w nich 
i zimą. Kolonia gen. Sikorskiego dopie 
ro rozbudowuje się. Właściciele dzia • 
iek rozpoczęli je uprawiać dopiero po 
wojnie. Zamiast sadów dominują tu 
wiosenne warzywa.

Działkowicze Gdym, których jest 
przeszło trzy tysiące, zrzeszeni są w 
Towarzystwie Ogródków Działkowych 
Wspomniany wyżej om. Kazakow, pra­
cownik tego Towarzystwa udziela nam 
.następujących informacji. Gdynia posia 
da wice ziemi, dotychczas n-iewykorzj 
stanę; w pełni na ogródki działkowe. 
Pręc-aganda ’ ogródków, działkowych, 
przeprowadzona w ubiegłym roku zdo­
byta setki nowych członków. P-rzede 
wszystkim uprąwą ogródków działko • 
wyc-h zainteresowali się robotnicy, prag 
nąc stworzyć sobie dodatkowe źródid 
utrzymana. Należy podkreślić jedno, że. 
kto raz spróbuje pracy w  ogródkach, 
zwolennikiem ich pozostaje na zawsze,

gdyż uprawa ogródków przynosi nie tył 
ko dochód materiaihy, ale i odpoczynek 
i przyjemność po ciężkim dniu pracy w 
fabryce.

— A jakież są bolączki, pytamy roz­
mówcę?

— My działkowicze mamy ich wiele
— odpowiada na-m ob. Kazakow. — Je­
dną z nich są zbyt wygórowane opłaty 
pobierane przez żak ta a Oczyszczania
Miasta za oczyszczanie ulicy. Zarząd 
Miejski powinien starym zwyczajem o- 
otaty te -anulować.

Jog,

Robotnicy MZK demonstrują swój dorobek
103 nowe tramwaje i 60 autobusów w m asłach Wybrzeża

W dniu 1 czerwca robotnicy warszta 
tów Międzykomunalnych Zakładów Ko 
muni-kacyjnych Gdynia — Gdańsk za­
demonstrowali kierownictwu oraz przed 
stawicielom władz państwowych swoje 
osiągnięcia w wyścigu pracy, który 
trwat od marca for.

Uroczystość ta odbyta się w godzi - 
nach pórahnych we wszystkich warszta 
tch tramwajowych, samochodowych i 
troJeybusowych we Wrzeszczu i w Gdy 
ni.

O godzinie 6 rano przy ul. Partyzan 
tów w warsztatach samochodowych za 
roiło się od odświętnie ubranych robot 
ników, którzy stawili się w tym dniu 
jedynie dla demonstracji swojego d o ­
robku, w wyścigu ¡pracy. Na uroczy­
stość tę przybył naczelnik wydziału ko 
OTumkacji urzędu wojewódzkiego tow. 
Wlchrzycki, który w  towarzystw'? dy­
rektora naczel. MZK G-G tow. Madej • 
skiego dokonał przeglądu wyremonto-

— Ulica

Odsłonięcie sztandaru
Zw Uczestników «falki Zbrojnej

W godzinach porannych w  niedzie­
lę przed lokalem Związku Uczestni­
ków  W alki Zbrojnej uform ował się 
pochód, na którego czele znajdowała

WEJHEROWO
miu śmiaiych.

LEMBORK -  „Fregata“  
złoczyńców.

KARTUZY -
dziewczyna. j jr<3w  młodzieżowych i  organizacji spo

W Y S T A W Y  | jecznycj,. pochód z rozw iniętym i sztan
Wystawa obrazów J. Gasińskiego darami przemaszerował do kościoła, 

otwarta Jest codziennie w lokalu | gdzie odbyło się uroczyste nabożeń- 
„Rytm" — Gdynia, ul. 10 lutego 15 stwo, podczas którego dokonano po-

. „  7 . się orkiestra wojskowa oraz delegacje
„KaszuD z.ucn, Woj ska) part i i  politycznych, związ-

Wyśtawa Starych Sztychów otwarta 
Codziennie w godz, 11—16 w salonie 
„Upowszechnienie Sztuki" w Sopocie, 
ui. Rokossowskiego 54.

Wystawa reprodukcji impresjonistów 
francuskich otwarta jest codziennie od 
11 do 18 w salonie Upowszechnienia 
Sztuki Oddziału Gdańskiego ZPĄP — 
Wrzeszcz. Al. Rokossowskiego 15

CZYTELNIA GAZET 
Czytelnia Bractwa Literackiego we 

Wrzeszczu, zaopatrzona bogato w cza 
sopisme, otwarta jest codziennie 
godz. 17—19.

święcenia sztandaru Związku Uczest­
ników  W alki Zbrojnej.

Następnie pochód pomaszerował do 
Akademii Lekarskiej, gdzie w  auli od 
była się uroczysta akademia. Zagaił 
ją  ją  prezes ZUWZ Jankowski, powo­
łu jąc prezydium, w skład którego we­
szli' m. "inn.. sekretarz generalny 
Z tIW Z, p łk  Sęk-Małecki, gen. Duszyń­
ski, prezes gdańskiego Okręgu Zw., 
n tk Doliwa, pik Jastrzębski, przewod­
niczący Wojewódzkiej Rady Narodo- 

od I wej, tow. Duda-Dziewierz i  inni. 
j Uroczystość odsłonięcia sztandaru

połączona była z dekoracją zasłużo­
nych członków Związku.

W dniu tym ob. Gaziński Mieczy­
sław został odznaczony Krzyżem Wa­
lecznych, 30 osób odznaczono Krzyżem  
Partyzanckim, 39 osób otrzymało Me­
dal Wolności i Zwycięstwa oraz Od­
znakę Grunwaldzką. Browarczyk A- 
gnieszka została odznaczona Srebrnym 
Medalem Na Polu Chwały, ob. Ele- 
w art i Richert — Brązowym Medalem 
na Polu Chwały, ob. ob.: Korytowska, 
Baranowski i  Dąbrowska otrzymali 
Medal za Warszawę.

Po dekoracji zasłużonych w  walkach 
o wolność i  demokrację przystąpiono 
do wbijania gwoździ pamiątkowych 
do nowego sztandaru. Następnie gene­
ra ł Duszyński wręczy! sztandar Zw, 
Ucz. W alki Zbrojnej chorążemu, k tó ­
rym  został starszy sierżant Maksymi­
lian Krajfczyński, odznaczony Krzyżem  
Grunwaldu I I I  klasy.

Na uroczystości b y li obecni konsu- 
low ie państw obcych.

wanych wozów. Było ich 28. Część po 
c-hodzita z napraw bieżących, inne pow 
sta-iy na skutek gruntownej -przebudo - 
wy i uzupełnienia bra-ku-jących części, 
które dorobiono we własnych war-szta- 
iac-h.
WYNIK LEPSZY OD ZAMIERZONEGO

N-ast-ępnie goście udali się do warszta 
tów tramwajowych przy A l Wojska 
Polskiego. Powitał ich tu kierownik 
warsztatów, inż. Kowalczyk, który za­
meldował o osiągnięciach robotników 
w wyścigu pracy.

Stosownie do zamierzeń wyścilgu, pro 
gram robót został przekroczony. We - 
diug planu, jaki był opracowany w lu 
tym, w którym to miesiącu MZK dy - 
Siponowalo tylko 20 wozami -tramwajo­
wymi, robotnicy warsztatowi w  ciągu 
trzech miesięcy trwania wyścigu mieli 
wykonać 46 wozów motorowych i 34 
doczepnych. Wykonano natomiast 49 
wozów motorowych i 46 doczepnych. 
Prócz te-go zostało uruchomionych 8 
wozów gospodarczych, a w tak zwanej 
naprawie bieżącej w warsztatach znaj 
duje się w chwili obecnej jeszcze 15 
wozów.

Wszystkie odremontowane wozy usta 
wi-on-e zostały w Alei Wojska Polskie­
go od Wrzeszcza aż po ulicę Abraha­
ma. W środku ustawiono wra-k znisz - 
czoneg-o wozu tramwajowego z naioi - 
sem: „Ratujcie moje zdrowie, jestem 
wam potrzebny". Na wozach 6tala go­
lowa do pracy obsługa. Goście, po obej 
-rżeniu hali warsztatowej i zajezdni do 
konali przeglądu wozów, wyrażając po­
dziw dla wysiłku robotnika tramwajo - 
wego i jego pomysłowości, dla której, 
przy wykonywaniu robót, z braku ma­
teriałów było dość duże pole do popi­
su.

Wiele siów uznania ¡padło pod , adre - 
sem najdzielniejszych robotników i o r­
ganizatorów wyścigu pracy.

TROLLEYBUSY TEZ BĘDĄ 
GOTOWE

Z Wrzeszcza przedstawiciele wiadz 
w towarzystwie dyrektora MZK u<|ali 
się do Gdyni, gdzie w warsztatach sa­
mochodowych bazy Nr 2 dokonali prze 
glądu 22 uruchomionych w czasie wy­
ścigu pracy wozów. W Wydziale Trol-ley 
bosowym wyścig pracy nie dobiegi jesz 
cze końca. Termin jego upływa z dniem

1 lipca. Jednakże już dzisiaj widoczny 
jes-t poważny dorobek, jaki wnoszą ro 
botnicy przez swój wysiiek i współza­
wodnictwo. Duża część wozów została 
już wykonana i pracuje na wyznaczo­
nych jej liniach.

OGÓLNIE PLAN PRACY ZOSTAŁ 
JUŻ WYKONANY W 80 PROC.

• Osiem wozów, m-i-mo że prace przy 
nioh zostały wykonane dość dawno, 
stoi bezczynnie. Brak opon uniemożii - 
wia wypuszczen-ie ich z warsztatów. 
Robotnicy warsztatów t-rol-leybusowyc-h 
wyrażają nadzieję, że do 1 lipca wyko 
nają swój plan w 100 proc.

W dalszym ciągu robotnicy wydziału 
gospodarczego przedstawili swoje osiąg 
nięcia w  dziedzinie remontu budynków 

budowy nowych, gdzie plan został wy

Z nasżych 
pt irtów

S/S „ P U Ł A S K I“ w  S T O C Z N I N r  1 
U zyskany z reparac ji w ojennych  

statek „P u ła sk i“ zna jdu je  się obecnie 
w  stoczni n r  I  w  Gdańsku. Poza prze­
prow adzeniem  generalnego rem ontu, 
stocznia odbudow uje na statku k ilk a  
kabin  pasażerskich. W  ten sposób sta­
tek, w  zasadzie to w arow y , będzie mógł 
zabierać rów nież pasażerów.

D O S T A W A  E N E R G II E L E K T R Y C Z N E J  
D O  P O R T Ó W

W  k w ie tn iu  uruchom iona została w  
G d yn i now a siłow nia e lektryczna G ró ­
dek“ o mocy 3.000 K W . Moc ta w  n ie­
d a lek ie j przyszłości wzrośnie do 10 
tys. K W , co rozw iąże spraw ę zasilan ia  
portu  gdyńskiego w  energię e lektrycz­
ną. W  zw iązku z uruchom ieniem  te j 
e le k tro w n i znacznie p o praw iła  się sy­
tuacja energetyczna portu  gdańskiego, 
skąd  dostarczano en erg ię  d la  G d y n i.

W Z R A S T A  R U C H  W  P O R C IE  
W Ł A D Y S Ł A W O W O  

Od k w ie tn ia  w  porcie W ładysław o­
wo stale w zrasta ilość k u tró w  rybac­
kich . Jeśli w  k w ie tn iu  przeciętn ie  
dziennie do portu  zaw inęło  26 ku tró w , 
to w  m aju  zaw ija  ich dziennie prze­
ciętnie 100. Jednocześnie Zaczęły wcho­
dzić do portu  k u try  duńskie i szwedz­
kie , k tó re  ło w ią  łososie na B a łty k u

konany w  100 proc. Poza tym przepro- J W  ostatnich dniach m aja przeciętn ie
wadzone już zostały inne prace w ózie' J,’ :“ — — ----- J- “ *
dżinie porządkowej.

NAJBARDZIEJ OFIARNI BĘDĄ 
ODZNACZENI

Tak samo wykonali 60Wej zamierze­
nia całkowicie robotnicy sieci i torów, 
wykonując równocześnie najrozmaitsze 
roboty dodatkowe.

Na zakończenie naczelnik Wichrzycki 
w-raz z dyrektorem Madejskim udali stę 
nad M-otiawę,. gdzie obejrzeli 10 nowo 
wyremontowanych i odbudowanych
łącznie z całkowitym odmalowaniem
staitków. Dumnie powiewały nowo za - 
tknięte flagi, a kapitan partu rzecznego 
MZK zdał raport z osiągnięć '■obotn-i -. 
ków żeglugi ZM-K.

Wyścig pracy, w którym uczestniczą 
rofoot-nicy MZK GG, pozostanie na diu 
go w  ich ¡pamięci. Żadna impreza, ża - 
dne .poczynanie nie budziło w nich tyje 
ąmocji i tyle zadowolenia. Wyścig ten bo 
wiem by! imprezą własnego pomysiu, 
przez mich samych oceniany i wykony - 
w.any przey zastosowaniu wielkiego wy 
silku pracy.

W dniach najbliższych w MZK od- 
ogdzse się walne zebran-ie wszystkich ro 
botników warsztatowych, którzy znając 
najlepiej wartość pracy każdego robot 
nika, wysuną spośród siebie najdziel­
niejszych i najbardziej oddanych spra­
wie wyścigu. Robotniący r f i  będą odzna 
czeni i premiowani. Jest w-tym zainte­
resowana dyrekcja MZK i zarząd m a­
sła Gdańsk®.

dziennie w porcie stało do 50 ku tró w  
obcych, ładujących złow ione łososie.

O D B U D O W A  F A L O C H R O N U  
W  P O R C IE  G D A Ń S K IM  

W  porcie gdańskim  prow adzono w  
m aju odbudowę fa lochronów  wschod­
niego i zachodniego (ią ran ie  900 m b.) 
rem onty w y rw  w  kanale portow ym , 
rem onty nabrzeża wschodniego i za­
chodniego basenu górniczego (184 mb.) 
oraz przebudow ę nabrzeża północnego 
i zachodniego strefy  w olnocłow ej.

N O W E  C H Ł O D N IE  P O W S T A N Ą  
W  P O R T A C H  P O L S K IC H  

W  portach polskich prowadzone są 
przygotow ania do budoWy szeregu no 
wych chłodni rybnych. Tak np. w  
Szczecinie przystąpiono do opracow a­
n ia  szczegółowego planu budow y chło­
dni, oraz przeprow adzono ekspertyzę  
terenu. P lan y  budow y chłodni rybnych  
we W ład jTsław'owie i Postom inie, opra­
cowane przez B O P, zostały ju ż  uzgod­
nione ż G IR M -e m  i ostatnio rozpisano  
przetarg i na w ykonanie  tych ob jek - 
tów . P lan y  chłodni rybnych w  K oło­
brzegu i Św inoujściu są w  opracow a­
n iu .

O t O S  W Y B R Z F 7 A  

Adres Ppdąkcf) 

iDANSK. ul. fan» i Kolna 
Tel. 42-472
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Planeta zderzyła się z ziemią
pędzqc z szybkością 43.000 km na godzinę
13 kraterów powstało dokoła miejsca wypadku

Mieszkańcy odległego, okręgu azja­
tyckiego w okolicach Krasnoarmiejskiej 
Tajg i, na północ od Władywostolui, by­
l i  przed kilkoma tygodniami świadka 
m i niezwykłego zjawiska, które napeł­
niło ich strachem i zdziwieniem. Rozpa­
lony do białości bolid przeciął nagle 
niebo z niesłychaną szybkością, kieru­
jąc się w stronę gór Sikkot A lin . W  
chwilę później nastąpił straszliwy 
wstrząs.

W  promieniu 100 .km rozbrzmiał ogłu 
szający huk uderzenia, domy położone 
w pobliżu miejsca „wypadku” , uległy 
gwałtownemu wstrząsowi, szyby poszły 
w drzazgi, a ru ry  wodociągowe popę­
kały.

Ludzie okoliczni udali się wkrótce na 
miejsce wypadku i  znaleźli tam głębo 
ko rozoraną ziemię. Bolid, którego część 
zaryła się w teren, należał do typu ae- 
rolitów.

SYB E R IA  —  M IEJSC E  
R E N D E Z  -V O U S ”  METEOÉYTÔW

Natychmiast udała się na miejsce ró­
wnież ekspedycja uczonych radzieckich.

ISTNIEJE WIELE MIEJSC, KTÓRE 
DOPIERO NIEDAWNO UKAZAŁY  
SIĘ NA MAPACH. Historię ich przypo 
mina w odniesieniu do terenów Związku 
Radzieckiego tygodnik „Ogoniok“. Tak 
więc w 1931 r. powzięto decyzję stwo­
rzenia nowego zagłębia węglowego w 
Karagandzie (Kazachstan) i po upływie 
5 lat nowopowstałe miasto liczyło już 
150 tys. mieszkańców. Dalej osiedle Je- 
gorkimo, tu pustynnym brzegu rzeki 
Unickiej, za kołem podbiegunowym, odłe 
głe o 2,000 km od najbliższej stacji ko­
lejowej, liczyło w 1938 r. 43 osoby ¡ud 
noścl. Powstało tu miasto portowe Igar 
ka, należące dzisiaj do największych ra­
dzieckich ośrodków przemysłu drzewne­
go. Zakłady kuźnieckte, powstałe w 1926 
r., produkują obecnie prawie dwa razy 
tyle żeliwa, w  wszystkie 'huty sdWloch: 
razem wzięte. Osiedle fabryczne zwane 
Stalińskiem w tO-iecie swego Istnienia 
łczyło 150 tys. mieszkańców. Rówieśnik 
jego Magnitogorsk już w dwa lała po 
założeniu liczył 160 tys. mieszkańców.

DOTYCHCZAS JESZCZE W ALGE- 
RZE, a zwłaszcza w jego części połu­
dniowej, rzadko za'udn!onej istnieje 
wśród tubylców dziwne prawo własno 
ści. Zdarza się często — pisze o tym 
francuskie „Illustration“ — że pień 
drzewa należy do jednego, gałęzie do 
drugiego, zaś ziemia, na- którym drze­
wo stoi — do trzeciego...

SAMOCHÓD, KTÓRY MOŻE PORU­
SZAĆ SIĘ POD WODĄ, zademonstro­
wało w Annapolis ministerstwo mary- 
naryki USA. Nad powierzchnią wody 
wystaje jedynie głowa kierowcy i ru­
ry peryskopu, przez które napływa po­
wietrze do motoru. Jest to zmedyfiko - 
wany zwykły Willys wojskowy, które­
go motor uzupełniono 125 częściami, 
zapewniającymi wodoszczelność. Maszy 
na zaopatrzona jest w wodoszczelny 
rozdzielacz i cewkę iskrową, świece ty 
pu lotniczego, oraz aluminiowy karier 
do karburatora. W czasie prób maszyna 
poruszała się z maksymalna szybkością 
10 mil na godzinę pod wogą.

Nie jest to pierwszy wypadek, że zie- iłu przyczyniła się do tego, że jego ma­
mią syberyjska służy za teren lądowa- j sa „wylądowała”  niemal nienaruszona, 
nia dla meteorów, ale tym razem uczę- pomimo oporu powietrza. Upadek spo 
ni byli zaskoczeni niezwykłymi cechami wodowany został głównie przyciąga
zjawiska. Niedawno opublikowany ra­
port uczonych radzieckich podaje cieka­
we szczegóły tego wyjątkowego zjawi­
ska.

Na skutek uderzenia otwarło się 
w ziemi 13 obszernych kraterów o głę­
bokości ponad 10 metrów i  szerokości 
15— 25 metrów. Wszędzie widnieją od­
łamki meteoru, rozrzucone w lesie wo­
kół kraterów, a na dużej przestrzeni, 
dokoła miejsca wypadku kilkusetletnie 
drzewa zostały powyrywane z korze­
niami.

Główna masa aerolitu, której wagę 
ocenia się na przeszło tysiąc ton, wryła 
się w ziemię, na głębokość 10—20 me­
trów, podczas gdy poszczególne odłam­
ki dotarły aż do najtwardszych skał po­
dłoża.

Uczeni radzieccy, którzy szczegółowo 
zbadali zjawisko, przypisują upadek 
meteoru zderzeniu pomiędzy ziemią a 
jakąś małą planetą.

Przewodniczący Sekcji Meteorów w 
Radzieckiej Akademii Nauk, Pezenkow, 
oświadczył: „  Jeśli tak jest istotnie, 
stoimy wobec bardzo rzadkiego zjaw i­
ska” .

„U M IA R K O W A N A ”  PRĘDKOŚĆ
Meteor poruszał się w ślad za ziemią 

w tym samym kierunku, co i ona i tym 
się tłumaczy fakt, że dopędzając zie­
mię, zderzył się z nią z prędkością sto­
sunkowo umiarkowaną — przynaj­
mniej dla astronomów — bo tylko 
43.200 km godzinę.

Meteor, który spadł nad Tunguzką w 
r. 1908, uderzył w ziemię z szybkością 
około 200.000 km na godzinę.

Stosunkowo niewielka szybkość boli-

głowme
ni em ziemskim i nie towarzyszyła mu 
eksplozja, ale tylko zwykłe, mechanicz 
ne uszkodzenie na skutek zderzenia.

M A ŁA  PLAN ETA  
Zdaniem obserwatorów chodzi tu o 

zderzenie się ziemi z małą planetą, na­
leżącą do systemu słonecznego. Stosun­
kowo niewielki rozmiar tych planet me 
pozwala nieraz na obserwowanie ich 
nawet przy pomocy najpotężniejszych 
teleskopów.

Skład chemiczny aeroiitu zanalizowa­
ny przez uczonych okazał się zupełnie 
odmienny od budowy meteorów, które 
spadły do tej pory. Zawiera on tylko 
odrobinę niklu, zupełnie brak w nim 
kobaltu, jest natomiast utworzony pra 
wie wyłącznie z żelaza.

Jego skład chemiczny odpowiada więc 
składowi jądra ziemskiego.

Obecnie uczeni radzieccy kontynuują 
badania, zmierzające do ustalenia wie­
ku meteoru oraz do określenia stopnia 
rozpadu pierwiastków promieniotwór­
czych, zawartych zwykle w meteorach.

St.

Pamięć Tadeusza Kościuszki
otaczana jest Wieikć czcią przez

Tadeusz Kościuszko doznaje szczegół 
nej czci u Murzynów, jako jeden z 
tych, który walczył pod gwiaździstym: 
sztandarami nie tylko o wolność Sta­
nów Zjednoczonych, ale o wolność oso 
bistą niewolników murzyńskich.

Na tzw. „Fundusz Kościuszkowski“ 
M urzyni z Am eryki i A fryk i chętnie 
składają datki i często figurują na liś­
cie ofiarodawców. Dzieci murzyńskie 
biorą masowy udziai w  tej akcji pod 
hasłem: „10 centów dla fundacji Koś­
ciuszkowskiej”.

W Ameryce stoi na czele tej akcj: 
Murzyn, nazwiskiem Defender Na od 
bytym niedawne, w Chicago obcho­
dzie ku czci Tadeus-.a Kościuszki ujal 
on w następujących słowach stosunek 
Murzynów do naszego bohatera naro­
dowego:

„Dopóki rzeki wpływać będą do mo­
rza, dopóki cienie będą mknąć ponad 
szczytami gór, dopóki serce będzie ko­
chać —  w pamięci naszej rasy dzieła 
wielkiego bohatera polskiego Tadeu­
sza Kościuszki trwać będą niezłom­
nie“. (1.)

Widok świata budzi przerażenie
u n ewidomych, którzy odzyskują wzrok

W  paryskiej klinice Okulistycznej 
dokonano operacji na niewidomej od 
urodzenia dziewczynie. Operacja się u- 
dala i 26-letnia Anna Vivieux, córka 
właściciela winnic w  Szampanii od­
zyskała wzrok.

Powrót do zdrowia stał się jednak 
powodem katastrofy.

Wskrzeszony na 3 godziny
zastrzykami adrenaliny t strofm  iny

W poliklinice w  Rzymie dokonano 
ostatnio niezwykłego doświadczenia, 
zdolnego zrewolucjonizować do tych cza 
sowę pojęcia o śmierci, zaatakowane 
już przez głośne osiągnięcia uczonych 
radzieckich: prof. Andrejewa i dra 
Niegowskiego.

Od kilku  miesięcy wśród chorych 
na oddziale gruźliczym był n iejaki Au  
gusto Gasperini, liczący 39 lat. Choro­
ba czyniła u niego szybkie postępy i 
przed kilku  dniami zmarł o godz. 5$  
po południu. Śmierć jego została ofi­
cjalnie stwierdzona i zaprotokółowana.

W pół godziny potem słynny lekarz, 
Innocenzo Nivołi, przystąpił do ekspe­
rymentu. W strzyknął zmarłemu trzy­
krotnie adrenaliny, a kiedy niebosz­
czyk zaczął z powrotem oddychać, 
przystąpiono do wstrzykiwań strofan- 
tiny.

Skutek był nadzwyczajny. Zmarły  
siadł na łóżku i zażądał wody. Poda­
no mu napój, a potem na żądanie lek­
k i posiłek. Wskrzeszony był zupełnie 
przytomny, ale obecni lekarze wiedzie­
li, że jest to życie sztuczne i że za 
chwilę Gasperi znów musi umrzeć.

Skorzystano z jego przytomności, i 
przyzwana rodzina zamieniła z nim  
kilka  zdań. Gasperini żył w  ten spo­
sób przez 3 godziny, po czym umarł 
powtórnie.

Eksperyment ten wyowiał niebywałą 
sensację we Włoszech i jest żywo ko­
mentowany przez włoski świat lekar­
ski. (I.)

Skoro bowiem Anna po raz pierwszy 
ujrzała światio słoneczne, wpadła w 
nieopisany zachwyt, który później 
przemieni! się w  lęk. Później niebo po­
kryte gwiazdami i śwjeeący księżyc 
trwożył ją do tego stopnia, iż musia­
no ją zamknąć w  odosobnionym ciem­
nym pokoju, gdyż je j System nerwo­
w y nie mógł znieść tylu  nowych i nie­
zwykłych wrażeń.

Nazajutrz, gdy Anna ,wyszła na uli-

LTJBLIN. Wieża na Bramie, Trynitarskiej

e o s & O R TO W y

Pływacy Bielska bi|q Kraków
w (i.e iw szjcii sezonu .etmego

Sezon letni w  Bielsku otworzyły za­
wody pływackie, rozegrane między re 
prezentacją miasta, złożoną z zawodni­
ków BBTS i reprezentacją Krakowa. 
Zwyciężyła w  nich reprezentacja 
Bielska, bijąc gości w  stosunku 93:74 
pkt.

Z wyników, uzyskanych na tych za­
wodach, na uwagę zasługują:

200 m st. dow. mężczyzn: 1) Dzieńce Paryża i ujrzała po raz pierwszy 
życie wielkiego miasta, napełnił ją  ta- i (Bielsko) — 2:42,2. 
ki prześtrńfiS, 1ż:"■ Wy&tiShń^ia' spazma- ' 
tycznym płaczem, błagając, aby po­
zbawiono ją znowu wzroku, gdyż 
świat ją  przeraża. W  ciągu 26 lat w y- ,
marzyła go sobie innym, o wiele pięk- i » e > .  » st łł
niejszym. Szczególnie wstrętne są W SSlCfSRlf»] »«ii K I 1181© 
twarze ludzkie, pełne złośliwości i dzi­
kich instyntów. I Ostatnia niedziela piłkarska na Slą

Po pewnym czasie rozstrój nerwowy [,sku wpłynęła decydująco na układ ła-

200  m st. klas. mężczyzn: 1) M a re k  
(Bielsko) — 3:11,3.

400 m st. dow. mężczyzn, 1) Dzień 
(Bielsko) — 5:54,3.

100 m śt. dow. kobiet: 1) Bemowa 
(Bielsko) — 1:31,3.

100 m st. grzbiet, kobiet: 1) Szyna!' 
kówna (Bielsko) — 1:47.

200 m  st. klas. kobiet: 1) B lem ów na 
(Bielsko) — 3:47,8.

M i s t r z o w i e  g r u p

osiągnął takie nasilenie, że panna Vi 
vieux popadła w  obłąkanie. (1.)

Odpowiedzi Redakcji
Ob. K R A FT'SA U L, SZCZECIN. Je 

stescie starym pracownikiem spółdziel­
czym, macie doświadczenie w tym kie­
runku. Składaliście podanie o pracę w 
wojew. wydziale PCH i w tut. Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Odmówiono 
Wam, tłumacząc, że w tych instytucjach 
przeprowadzana jest redukcja pracowni 
ków. Niech Was to tak bardzo nie dzi­
wi. O sprawności funkcjonowania urzę­
du czy instytucji decyduje nie wielka 
ilość pracowników, ale ich podejście do 
pracy, sumienność. My niestety nie mo 
żerny w Waszej sprawie nic pomóc. Dla 
czego nie staracie się wrócić do insty-

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę ć - 
Redaktor Naczelny od godz 15—16 
Sekretarz Redakcji „ .  10—II
T e 1 e t o 0 y
Redaktor Naczelny 86 645 
Sekretarz Redakcji 88 228 
Kier. działów 88-225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227
Konto P.K.O w Warszawie I 1090 
B G.K. Oddz. Gł w W-wie Nr 749 
Bank Gosp Spńł Oddz Wojew 

w Warszawie Nr 101 
P R E N U M E R A T A  
zl 60.— miesięcznie wra2 z prze­

syłką pocztową
C E N Y  O G Ł O S Z E N 

zł1 mm z 1 szp. w tekście zł 80 —
1 mm x 1 szp za tekstem .  50 —
Nekrologi: do 50 mm „ 5 0  —

od 50 m do 100 mm 60.—
powyżej 100 mm 80 —

Ogłoszenia drobne za wyraz „ 20 —
Poszukiwanie rodzin I pracy 

za wyraz „ 
minimum 10 słów. 
maximum 40 słów 

Opisowe: I  mm z 1 szp „
W numerach świątecznych 1 

dzielnych dopiata 25%
Adres Redakcji i Administracji 

Warszawa, ul Smolna 12
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O g ło s z e n ie  o  p r z e ta r g u
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, ul. Ghocimska 35, II piętro 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie II serii robót bu­
dowlanych w domu, przy ul. Puławskiej 5, dla Głównego Urzędu 
Inwalidzkiego. Oferty należy składać dlo dnia 11 czerwca 1947“ r. 
co godz. 9 w Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy — do skrzynki 
ofertowej.

Bhższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O., ul. Chocim- 
ska 35, II piętro, pokój nr 25, w godz. od 9— 12, gdzie też mogą 
oferenci otrzymać za zwrotem kosztów ślepe kosztorysy oraz wa­
runki przetargowe. 1202

O g ło s z e n ie  o  p r z e ta r g u
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają prze­

targ nieograniczony n® dostawę:
1.200 par butów filcowych

Bliższe dane można otrzymać w Wrydziale Zasobów MZK.
Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmowych 

z napisem „Przetarg na buty filcowe“  należy składać w Sekreta­
riacie MZK, wskrzyncedla ofert przetargowych do dnia 14 czerw­
ca 1947 r. do godz. 9. Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o go­
dzinie 9.30. 1203

Podaje się do publicznej wiadomości, że Prezydent Miasta St. 
Warszawy jako szef administracji ogólnej II instancji, decyzją z 
dnia 31 maja 1947 r. L. dz. 014/2725/AN-3/86,47 na zasadzie art. art. 
2 (1), 3 (2) pkt. 4 15 1 art. 10 (2) pkt. 2, dekretu z dnia 10.XI.1945 r.
0 zmianie i ustaleniu ’mion i nazwisk (Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 310) 
udzieli! ob. GarFnkiei Mendel, zamieszkałemu w Warszawie, przy 
ulicy Wileńskiej Nr 15 m. 17, urodzonemu dnia 11 maja 1898 r. 
w Zamościu, synowi Saneia i Blimy z domu Wiśhcka, zezwolenia 
na zmianę nazwiska rodowego Garfinldel na nazwisko Garwin I
1 imien’a Mendel na imię Mieczysław Henryk. 1201 !

beli mistrzowskiej „A “ — klasy i w y­
łoniła już mistrzów wszystkich trzech 
grup.

W  grupie I  tytuł zdobyła „Concor­
dia“ z Knurowa, wygrywając ostatnie 
swe spotkanie z kopalnią „Kleofas“ 
w  wysokim stosunku 9:1. Najpoważ- 

tuc$, w której dotychczas pracowaliście, niejśzy jej przeciwnik „Naprzód“ z Ja- 
Jeżeli — jak piszecie dałiście się tani nowa, który do ostatniej d rw ili zagra- 
poznać, jako rzutki, energiczny organi- j żai „Concordii“, zaprzepaścił wszystkie 
zator, powinni Wam dać stanowisko od' szanse na mistrzostwo grupy, ulegając 
powiędnie do Waszego stanu zdrowia, w  Lipinach swemu imiennikowi 1:4.
wadzi' * !  T akU,lacją i  lidT *  m o im l pTn W  grupie I I  „Ruch“ z Chorzowa, za­wadzać na każdym stanowisku, na każ- - V. . . .  , . .dej placówce pewmwszy sobie juz uprzednio mi-

KIE1LUNSKI, W-WA TARGOWA str™stwo, mając 7 pkt. przewagi nad 
Gdybyście podali nazwisko szofera -  swym najbliższym przeciwnikiem  
sprawcy wypadku, moglibyśmy się e- ..Baildonem“ przeprowadził ekspery- 
wentuaMe czegoś w tej sprawie dowie-! ment w spotkaniu z tym  zespołem, 
dzieć w Komendzie MO wprowadzając do swego składu kilku

OB. B. FEDOR U K WĄGROWIEC — now>'ch zawodników. Mecz, rozegrany 
Nie wydrukujemy. Trudno rozstrzygnąć ! na boisku »Kuchu“, zakończył się wy- 
czy jeżeli popracujecie w tym kierunku,' nikiem remisowym 1:1. 
będziecie mogK coś dać z siebie. Czytać Mistrzem grupy I I I  jest Z Z K  z K a- 
warto zawsze w celu podniesienia wła- towic. W  ostatnim meczu Z Z K  odnio- 
snego poziomu kulturalnego. sło nieznaczne zwycięstwo nad ,Sla-

OB. HENRYK OSSA, DROBIN. -  v ią“ z Rudy, zajmującą środkowe 
Przesłana nowelka z życia partyzantów miejsce w  tabeli w  stosunku 4:3 (1:2). 
na Mazowszu jest jeszcze słaba, 1 Ponieważ mistrzowie poszczególnych

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Katowicach ogłasza

PRZETAR6 SIE0GRAKICZ0NY
na wykonanie robót ziemnych w ilości 

około 180.000 m3 przy budowie łącznicy Janów SI. — Szopienice 
pld. — Sosnowiec. Termin otwarcia ofert dn. 20 czerwca 1947 r. 
pokój 307, godz. 12.

Kosztorysy ślepe i wszelkie informacje dotyczące warunków 
przetargowych i wykonywania robót można otrzymać w pokoju 
Nr 300 d. w gmachu Dyrekcji, ul. Dworcowa Nr 1.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
i unieważnienia przetargu bez podania powodu. 1206

O g ło s z e n ie  o  przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają prze­

targ. nieograniczony na dostawę:
1.200 szt. kożuchów męskich (pożądana czarna wełna) o dłu­

gości 1.20 m z kołnierzami, szyte lnianymi nićmi, wypra­
wa dębowa.

Wadmm 2 procent sumy oferowanej w gotówce lub indych wa­
lorach, uznanych przez Wydział Finansowy MZK za wystarczające 
należy wpłacić do kasy MZK, ul. Młynarska 2 w godzinach urzę­
dowania. Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach 
be- znaków firmowych z napisem „Przetarg na kożuchy“  należy 
składać w Sekretariacie MZK w skrzynce dla ofert przetargowych 
do dnia 14 czerwca 1947 r.. do godz. 8. Otwarcie ofert nastąpi 
w tymże dmu o godzinie 8.30. «. 1200

grup zostali już wyłonieni, to nic nie 
stoi na przeszkodzie, by rozpoczęli roz 
gryw ki o tytu ł mistrza Śląska. Ro-" 
gx-ywki te z udziałem „Concordii „Ru 
chu“ i Z Z K  rozpoczną się 12 bm. Fa­
worytem tych spotkań będzie prawdo­
podobnie „Ruch“.

CZWARTEK, 5 CZERWCA 
6.57 Sygnał czasu. 7.02 Muzyki 

Dziennik por. 8.25 Muzyka. 11.00 
Ciało w Łowiczu, 13.00 Muzyka. 
Aud. słowno-muz. dla świetlic

8.00
Boże
13.40

wiej-
skich. 14.25 PCK „Ambulans rucho 
my“ — słuch, pióra M. Wysznackiej. 
14.40 Teatr Wyobraźni „Fornalski* 
dziecko“ 15.20 Konc P. Kapeli Ludo­
wej pod dyr. F Dzierżanowskiego-
16.00 „Ej, koło Cieszyna“ — aud. dla 
dzieci. 16.20 Muzyka. 17.00 „Podwieczo 
rek przy mikrofonie“. 18.15 10 minut 
poezji „Z księgi ubogich“ J. Kaspro­
wicza. 18.25 „Wesele Bębnisty" — aud- 
wojskowa. 19.05 „Uśmiech, i piosenka'■ 
20.02 Dziennik wiecz. 20.20 „Na muzyez 
nej fali“. 21.10 Arie i pieśni St. Mo 
niuszki. 21.35 „U naszych p rzy ja c ió ł“  
—aud. słowno-muz. 22.15 V I I I  audycja 
z cyklu pośw twórczości K. Szyma­
nowskiego „Odkrycie Podhala“. 23.00 
Ostatnie wiad. 23.25 Muzyka taneczna
24.00 Hymn.

DROBNE
O G Ł O S Z E N I A
MASZYNY BIURO  WTE. Mechaniczne 
Warsztaty Naprawy. Jan Jaworski, 
Warszawa, Chmielna 26. i i 74

M ASZYNISTKI poszukuje wydawnic­
two. Zgłoszenia: Warszawa Mokotów, 
ul. Grażyny 8. I p. „Świat Przygód"

1194

U N IE W A Ż N IA M  skradzione dokumen­
ty: legitymację PKP, legitymację ZW. 
Walki Zbrojnej i PPR nr 384 na na­
zwisko Gruchalski Józef. 4690

U N IE W A Ż N IA M  legitymację PPR nr 
34323 na nazwisko Głogowski Józef-

4691

SK R A D ZIO N O  legitymację partyjną 
PPR na nazwisko Hejman-Brun Euge­
nia, wydaną we wrześniu 1945. Łaska­
wy znalazca proszony jest o oddani* 
jej w KC PPR. " 4692

U N IE W A ŻN IA M , skradzione dokuroeo 
ty, legitymację Ubezpieczalni Społecz­
nej, PPR, ORMO, zaświadczenie pra­
cy na nazwisko Stranc Henryk.

1199

Zakłady Graficzne Spółdzielni Wydawniczej „KSIĄŻKA”, Warszawa, Smól na 12. 8 -3182®


